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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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Wahają się: 
Pisząc o widokach projektu ustawy w spra- 
wie wywłaszczania Polaków w zaborze pruskim, 
zaznaczyliśmy, że od nowego ciosu może tam- 
tejszą ludność polską ochronić jedynie cud, lub 
prosty przypadek. Otóż sprawa tej ustawy taki 
w ostatnim czasie wzięła obrot, iż możliwość 
tego. rodzaju dia nas korzystnego przypadku, 
nie jest wykluczoną. Streszczając to dzisiaj, nie 
chcemy bynajmniej wywoływać dzisiaj jakich- 
kolwiek złudzeń, lub nadziei, które jutro znowu 
rozwiać się mogą. Ograniczamy się też jedynie 
do przedstawienia sytuacyi, jaka się na razie 
w tej kwestyi wytworzyła, 

Charakteryzuje tę sytuacyę dosadnie komuni- 
kat berlińskiej „Liberale Correspondenz“, który 
pojawił się już w sobotę i brzmi, jak następuje: 

„Onegdajsze głosowanie w komisyi dla ustawy 
antipolskiej, przy którem także posłowie konserwa- 
tywni głosowali przeciwko prawu wywłaszcza- 
nia, nie było wynikiem chwilowego, przypadkowego 
nastroju, lecz w pełnej mierze tego przeświadcze- 
nia w tych kołach, iż wywłaszczenie jest i pozo- 
stanio środkiem bardzo srogim i niebozpiecznym. 
Zanosi się na to, iż nawet w razie, jeżeli rząd w 
dalszym ciągu obrad nad tą ustawą, zgodzi się na 
włączenie do niej żądanych klauzul i przepisów 
przeciwko ewentualnemu jej nadużywaniu, — tyl- 
ko część konserwatystów za nią gło- 
sować będzie. Wobec tego wydaja się rzeczą 
prawdopodobną, iż rząd nie będzie już przy- 
wiązywał wagi do dalszych obrad nad 
swoim projektem, lecz że zdecyduje 
się cofnać go w tej formie, w jakiej został 
wniesiony. — Rząd zrezygnuje naturalnie jedynie 
zprawa wywłaszczania, natomiast doma- 
gać się będzie przyznania mu Żądanych obecnie 
400 milionów koron, celem dalszego prowadzenia 
akeyi kolonizacyjnej — bez przymusowego 
Wwywłaszczania Polaków.“ 

Zamieszczając ten komunikat „Berliner Tage- 
blatt“ opatruje go uwagą tej treści: ` 

„Z jakiego źródła „Liberale Correspondenz“ za- 
czerpnęła swoją wiadomość, nie wiemy; co do nas 
atoli, zapatrujemy się na jej wiarogodność bardzo 
sceptycznie. I my zresztą w eprawie wywłaszczenia 
widzimy broń bardzo niebezpieczną i dwusieczną i 
sczerze też cioszylibyśmy się, gdyby rząd się nie 
upierał przy tem prawie. Z drugiej atoli strony 
uważamy również wydatek nowych 400 milionów 
na cele kolonizacyjne za wręcz bezcełowy, jeżeli 
w dotychczasowej praktyce kelonizacyjnej nie na- 
stąpi radykalna zmiana. 

Tymczasem w chwili, w której „Berliner Ta- 
geblatt“ jeszcze z takim sceptyzmem wyrażał 
się o wiarogodności komunikatu rzeczonej ko- 
respondencyi, pojawiła się inna wiadomość, któ- 
ra sceptycyzm ten do pewnego stopnia osłabićby 
mogła. I tak półurzędowy „Localanzeiger* otrzy- 
mai z kół poselskicł: następującą informacyę: 

„Rząd państwowy na ostatniem swojem posie- 
dzeniu odrzucił żądanie konserwatystów 
co do wyraźnego zaznaczenia w nowej ustawie, iż 
prawo wywłaszczania ma być stosowane wyłącznie 
do polskich właścicieli ziemskich, a 
tak samo odrzucił ich postulat, ażeby komisyi, któ- 
ra ma decydować o wywłaszczaniu w każdym wy- 
padku, przyznano prawo veta“, 

Ta uchwała rządu pruskiego, jeżeli rzeczywi- 
cie powziętą została, posiadałaby wielkie zna- 
czenie dla tej tak niezmiernie ważnej dla nas 
sprawy. 

Rząd, jak wiadomo, nadał projektowi swemu 
takie brzmienie, iż prawo wywłaszczania ma mu 
przysługiwać w dwóch objętych nową ustawą 
dzielnicach co do całej własności ziemskiej wo- 
góle, a nietylko co do własności polskiej. Uczy- 
niono to z czysto sofistycznych względów, aby 
powoływać się potem można na to, iż to naru- 
szenie prawa własności nie jest wymierzone 
jedynie i wyłącznie przeciwko Polakom. Nie ule- 
gało wprawdzia najmniejszej wątpliwości, że 
obecny rząd jedynie Polaków wywłaszczałby 
z ziemi, lecz posłom konserwatywnym, reprezen- 
tującym także niemieckich agrarynszów w tych 
polskich dzielnicach, tak nieograniczona niczem 
kompetencya rządu wydawała się zbyt niebez- 
pieczną. łiczyli się oni widocznie z możliwo- 
ścią, że u steru nawy państwowej mógłby sta- 
nać rząd inny, który nie wahałby się ewentual- 
nie skorzystać z tego swego prawa także wzglę- 
dem niemieckich większych właścicieli ziem- 
skich. Pragnąc tedy zabezpieczyć się na ten 
wypadek, żądali. ażeby komisya, która ma de- 
cydować o wywłaszczaniu, składała się z repre- 
zentantów kół agrarnych, a nadto, ażeby przy- 
znano jej prawo „veta“ przy każdom poszcze- 
gólnem wywłaszczeniu. 

Innemi słowy, konserwatystom bynajmniej nie 
chodzi o względy etyczne i prawno-polityczne 
wobec Polaków, lecz wyłącznie o zabezpie- 
czenie swoich interesów. A tego właśnie za- 
bezpieczenia rząd udzielić nie chce. I wobec 
tego szanse projektu rządowego stały się rze- 
czywiście na razie mniej pewne, niż były 
w pierwszej chwili wniesienia go w Sejmie 
pruskim. 

Nie truduo przytem dostrzedz. ża w ostatnich 
dniach, i w kołach chwiejnych zwolenników no- 
wego gwałtu antipotskiego, objawiać się zaczęło 
pewne wahanie się, widoczna niepewność, czy 
uchwalenie takiego gwałtu nie narazi Prusy na 
przykre następstwa? Nasuwa się też przypu- 
szczenie, iż to wahanie się wywołane zostało 
głównie głosami, jakie odezwały się za gra- 
nicą o nowym projekcie pruskim. Wśród tych 
głosów zaś — co nie ulega już wątpliwości — 
protest większości Izby poselskiej au- 
stryackiej Rady państwa, największe 


w Beriinie wywarł wrazenie. Przed tygodniem 
na to nieżyczliwe usposobienie zagranicy zwró- 
cił w parlamencie niemieckim uwagę, w wymo- 
wnych słowach, poseł wolnomyślny Gothein 
i ostrzegał Niemców przed zbytniem lekcewa- 
żeniem opinii zagranicznej. 

Przestroga ta nie przebrzmiała bez echa, wi- 
docznie zaś stałe się bardzo niewygodną dla 
hakatystów. Wnosić to można stąd, iż obecnie 
w „Berl. Tagebl.* zabrał głos jeden z głównych 
przywódców hakaty, dyplomata pruski Rasch- 
dau, aby uspokoić opinię publiczną i przeko- 
nać ją, że za ludnością polską w Prusach nikt 
się nie ujmie. Co do Rosyi wskazuje on na 
to, iż rząd jej, zapanowawszy nad rewolucją, 
natychmiast cofnął wszelkie swoje koncesye, 
już uczynione Polakom. 

Rząd ten, zdaniem p. Raschdana, nieche- 
tnie nawet przyjąłby każde złagodzenie antipol- 
skiej polityki w Prusiech. Francya zaś patrzy 
na kwestyę polską przez szkła rosyjskie i chy- 
ba tylko piaionicznie okazać może Polakom swo- 
ją życzliwość. Anglię krępuje wzgląd na Irlan- 
dyę i Indye, Włochy nie wiele wogóle wiedzą 
o zaborze pruskim i o tamtejszych Polakach. 
Pozostają więc jedynie Austrya i Węgry. 
Co do Austryi, to Raschdau przyznaje, że poli- 
tyku pruska względem Polaków może wpłynąć 
ujemnie na stosunek Niemiec do tego państwa, 
pociesza się on atoli nadzieją, że Niemcy mogą 
tam liczyć jeszcze na Węgrów. 

W tem pragnieniu uspokojenia opinii publi- 
cznej w Niemczech, ów były dyplomata pruski 
posuwa się aż do oczywistego fałszn, twierdząc, 
że narody słowiańskie na Węgrzech stanowią 
ledwie czwartą część (?) całej ludności tego 
państwa. 

Właśnie takie wprost karkołomne uspakaja- 
nie publiczności niemieckiej, co do skutków no- 
wego gwałtn antipolskiego, zdradza, iż głosy 
zagranicy nie pozostały bez wpływu na tę spra- 
wę. Czy atoli wszystkie te objawy opinii pu- 
blicznej za granicą zdołają ochronić ludność 
polską przed nowym ciosem — co do tego na 
razie jeszcze pewnych horoskopów stawiać nie 


można. 


Wiec amtipruski. 


Krakow, 9 grudnia. 

W sali Rady miasta odbył się wzoraj wiec 
obywatelski, zwołany przez zawiązany w tym 
celu komitet, celem podniesienia głośnego pro- 
testu przeciw niesłychanym projektom antipol- 
skim rządu pruskiego. Cała sala, przedsionek i 
schody — zajęte były przez uczestników i u- 
czestniczki. Przybyli przedstawiciele wszystkich 
stronnictw politycznych, wszystkich ` stanów, 
wszystkich sfer. Aczkolwiek zaproszony przed- 
stawiciel stronnictwa konserwatywnego nie przy: 
był na zgromadzenie i głosu nie zabrał, wątpić 
nie należy, że reprezentanci tego stronnictwa 
byli na sali obecni i w jednomyślnej tej mani- 
festacyi wzięli udział. 

Między innymi przybyli na zgromadzenie pp.: 
wiceprozydent miasta Szarski, posłowie Pe- 
telenz i Gross, dr Kwaśnicki, prezes 
„Sokoła“ Turski, prezes T. S. L. dr Ban- 
drowski, prezes Izby rękodzielniczej Koso- 
bucki, prezes Związku nauczycielskiego N o- 
wak, dr Emil Bobrowski, radca Dębi- 
cki i w. i. Jako komisarz rządowy obecny 
był radca policyi dr Banach. 

Przewodniczącymi zgromadzenia wybrani zo- 
stali pp.: Władysław Turski, Edmund Kle- 
mensiewicz i Piotr Kosobucki, sekreta- 
rzowali dr Julian Gertler i Tadeusz Taba- 
czyński. Zebranie zagaił p. Kazimierz Bar- 
toszewicz. 


Mowa p. Bartoszewicza. 


P. Bartoszewicz podniósł, że wiadomo- 
ści o nowych ciosach, które zadaje braciom na- 
szym rząd państwa „bojaźni bożej i dobrych 
obyczajów“ — wywołały powszechne oburzenie. 
Znalazło ono swój uroczysty wyraz w prote- 
stach w Radzie państwa, w uchwałach Rad 
miejskich, instytucyj publicznych i korpora- 
cyj. Uważając, że jest prostym obowiązkiem o- 
bywatelstwa krakowskiego w sprawie tej wy- 
razić swe uczucia, komitet zwołał dzisiejszy 
wiec i przygotował rezolucye, które podda roz- 
wadze i uchwale uczestników wiecu. Gdyby 
projekt wywłaszczenia był skierowany nie prze- 
ciwko Polakom, ale innej, a nawet-wrogiej 
nam narodowości, to każdy prawy Polak mu- 
siałby stwierdzić, że się dzieje komuś straszna 
krzywda, że się spełnia czyn barbarzyński, nie- 
moralny, w dziejach Świata cywilizowanego 
niepraktykowany, że tam, gdzie projekt ów uj- 
rzał światło dzienne, zaczyna się zanik ucznć 
lndzkości, że więc wszystkie społeczeństwa, pań- 
stwa i rządy powinny położyć kres tej zgnili- 
zmie, aby się nie rozszerzyła i nie zaraziła tych 
społeczeństw, dla których sumienie i sprawie- 
dliwość nie są pustym dźwiękiem. Cóż dopiero 
mamy mówić, gdy to nas dotyczy, gdy ustawa 
usuwać chce ziemię z pod stóp naszych, gdy 
krzyżacka ręka zaorać chce groby ojców na- 
szych, aby przygotować miejsce dla świątyni 
siły przed prawem. Wówczas każdy z nas od- 
czuwa nietylko upokorzenie uczuć ludzkich, ale 
i ból straszny, że nie mamy możności choćby 
ofiarą życia osłonić ziemi i tej zdeptanej pod 
Grunwaldem gadziny jeszcze raz zdeptać i wy- 
pędzić. 
stowarzyszeniach, który zdolny jest zgnieść 
rozwój życia kulturalnego, który stosowanym 


być moze nietylko do zebrań politycznych, ale 
do naukowych, do odczytów, Kółek rolniczych 
it. d. — ręka żandarmska może zniszczyć wszy- 
stk», co jest życiem narodn. 

Na proteście naszej reprezentacyi W paxla- 
mencie poprzestać mie można. Byłoby niesły- 
chaną ironią. aby ta ezęść Polski podtrzymy- 
wała trójprz; mi rze, abyśmy wzmacniali to mo- 
carsitwo, które prowadzi walkę eksterminacyjną 
przeciw naszemu narottowi. Trójprzymierze jest 
dla Austryi obecnie zupełnie niepotrzebne, wszel- 
kie z niego korzyści! odnoszą tylko Niemcy. 
Smiało można powiedzieć, że nie mając oparcia 
o trójprzymierze, Niemcy nie byłyby śmiały wy- 
stąpić z temi projektami. Więc hasłem naszej 
reprezentacyj w Wiedniu powinno być: precz 
z trójprzymierzem! (Huczne oklaski). Dodać na- 
leży, że delegacya nasza nie byłaby odosobnio- 
ną, poparłyby ją wszystkie reprezentacye sło- 
wiańskie. jasno zdające sobie z tego sprawę, 
że każda piądź ziemi, nam wydarta, wydartą 
została Słowianom. Dziś dzieje się to w Pozna- 
nin, potem może się stać w Warszawie, Pradze, 
Lublanie i t. d. 

My także wypełnić powinniśmy swój obo- 
wiązek. Hasło bojkotu podejmijmy na 
seryo, nie kupnjmy pruskiego towa- 
ru, cały szereg twierdz wznieśmy na zacho- 
dzie, nie pozwólmy, aby nam tu, w naszym kra- 
jo, zakładano nowe : gimnazynm niemieckie. 
Wstyd to i hańba, żeby tu, u nas, w wielu in- 
stytucyach język polski całkiem był wykluczo- 
ny, Weźmy przykład z Królestwa: służba kolei 
warszawsko-wiedeńskiej przed 2 laty wywal- 
czyła sebie polski język urzędowy, nie mając 
wcale parlamentu. Czyż to nie wstyd, aby nasi 
patrycyusze tysiącami napełniali kieszenie pru- 
skie w podróżach po „badach* niemieckich, a- 
byśmy dzieci posyłali do szkół niemieckich, a- 
byśmy mieli miejscowości w kraju, noszące na- 
zwy niemieckie, aby kraj subwencyonował około 
stu szkół niemieckich! 

To tylko część tego, przeciw czemu musimy 
walczyć, ale nie słowem, lecz czynem. Party- 
zantka dziennikarska do niczego nie doprowa- 
dzi; zorganizujmy się do walki z prusactwem, 
podtrzymajmy naszych braci w Wielkopolsce, 
aby zyskali w tych ciężkich chwilach otuchę, 
że cała Polska za nimi stanie. Tak postępując, 
dokażemy, źa bandytyam pruski stanie nad prze- 
paścią i w nią się stoczy. Ufajmy, że przez ener- 
giczną i wytrwałą pracę zgotujemy mu Grun- 
wald, stokroć straszliwszy od tamtego, bo mo- 
ralny. (Długotrwałe oklaski). 


Rezolucya. 


Sekretarz dr Gertler odczytuje następnie 
projekt rezolucyi, którą przedkłada komitet: - 

1) Uznajemy wniesione przez rząd pruski proje- 
kty wywłaszczenia posiadłości polskich, ogranicze- 
nia praw języka ojczystego za akt barbarzyński, 
niegodny narodu cywilizowanego, urągający kardy- 
nalnym zasadom wszelkiego prawa, etyki i kultury. 

2) Ponieważ przez taki akt naruszone zostają 
nietylko prawa przyrodzone naszego narodu, lecz 
także prawa ogólno-ludzkie, których przestrzeganie 
jest obowiązkiem każdego narodu cywilizowanogo, 
przeto uznajemy za konieczne wezwać wszystkich 
reprezentantów naszego kraju w ciałach prawodaw- 
czych, aby dla udaremnienia tego gwałtu ażyli 
wszelkich sił i środków, a jeśli ich usiłowania nie 
odniosą skutku, aby dążyli do zerwania sojuszu 
monarchii z państwem, nie umiejącem uszanować 
praw przyrodzonych ezłowieka 

3) W chwili greżącego niebezpieczeństwa nasze- 
mu narodowi, wzywamy całe społeczeństwo polskie 
do samoobrony przez zjednoczenie wszystkich Bił 
duchowych i ekonomicznych narodu, celem ubez- 
władnienia przewagi siły nad prawem. 

4) Wyrażając oburzenia autorom takich nielndz* 
kich projektów“ ślemy naszej braci, zagrożonej pod 
zaborem pruskim, najserdeczniejsze wyrazy głęboko 
odezutego współczucia, z zapewnieniem pomocy w 
każdej potrzebie. 

5) Wyrażamy uznanie reprezentacyi naszej w 
parlamencie austryackim za męski protest, wniesio- 
ny przeciwko temu pogwałceniu praw ludzkich. 

6) Przesyłamy hołd najszczerszej wdzięczności 
przedstawicielom innych 'narodów, którzy w parla- 
mencie austryackim również protestując przeciw za- 
mierzonemu gwałtowi, wyrazili głośno swe oburze- 
nie i podnieśli wysoko sztandar sprawiedliwości. 


Przemówienie dra Bandrowskiego. 


Imieniem Polskiego Stronnictwa demokratycz- 
nego zabrał następnie głos dr Ernest Bandrow- 
ski i przemówił w te słowa: 

Spotykamy się znowu oko w oko z odwiecz- 
nym wrogiem Polski — krzyżąctwem. Nie prze- 
biera ono w środkach, sypie milionami, aby wy- 
rwać ojeowiznę polską. A gdy naród oddać nie 
chce swej ziemi i dziejów na niej przeżytych, 
gdy wzdraga się frymarczyć spuścizną przod- 
ków, potężne a pyszne krzyżactwo wypowiada 
mu wojnę orężem bezprawia! Jednomyślna opi- 
nia oburzonej ludzkości piętnuje ten postępek 
krzyżactwa, barbarzyństwa mianem. Odzew ten 
szlachetny, słabą jest niestety bronią wobec po- 
tężnego wroga. Tecz przybliża on dzień sądu 
przed majestatem ludzkości. Bezprawie Prusa- 
ków, to gwałt, zadany przyrodzonym prawom. 
Te prawa gwałtu nie znoszą i wywołują siłę 
potężną, zdolną zgruchotać potężniejsze siły. — 
Tak stało się pod sławnej pamięci Grunwaldem 
tak i za dzisiejszą zniewagę, za shańbienie praw 
boskich i ludzkich i najświętszych ideałów ludz- 
kości odpowiedzą dzieje — klątwą i hańbą. My 


Niemniej niebezpieczny jest projekt drugi o |utwierdzeni doświadczeniem, ufamy w trwałość 


praw przyrodzonych, a kochając ideały ludzkie 
i narodowe, poświęcając dla nich naszą myśl, 


zDy 
(Żywe oklaski.) 


nasze serca, uasze istnienie, czekamy w spoko- 
ju — na porachanku godzinę. F 

Imieniem Polskiego Stronnictwa demokraty- 
cznego popieram zgłoszoną rezolucyę. (Zywe o- 
klaski). 


Mowa dra Kwaśnickiego. 


Imieniem stronnictwa narodowo-demokratycz- 
nego poparł rezolucyę dr August Kwaśnicki 
i w pięknem przemówieniu wskazał, jakie zna- 
czenie ma ziema w naszem społeczeństwie. — 
Rolnik uważa ją nietylko za źródło zysku i do- 
chodu. ale za matkę. On nie jest kolonistą, on 
na tej ziemi przybył na świat, na niej wzrósł 
i spotężniał ona stanowi dla niego część dzie- 
jów, i pamiątek rodzinnych. — Gdy osiędzie na 
tej ziemi przybłęda pruski, będzie uważał za 
swój obowiązek wszystko, co na ziemi tej jest 
polskiego, wyrwać z korzeniem. Dłuższy ustęp 
swego przemówienia poświęcił mowca stanowi- 
sku naszemu wobec trójprzymierza i krytyko- 
wał oświadczenie prezydenta ministrów Becka, 
który żądał, aby w wewnętrzne sprawy obcego 
państwa pariament się nie mięszał Więc ile 
razy w sąsiedniem państwie pojawi się zara- 
za bydlęca, parlament swobodnie może dys- 
putować, zamykać granice i t.d, a gdy zara- 
za moralna wychyla swój łeb w państwie 
ościennem, wtedy parlamentowi o tem mówić 
nie wolno!? (Długotrwałe oklaski). Na razie nie 
mamy sił, aby zniweczyć ten napór, ale szczy- 
tne zadanie należy spełnić. Niechaj wszystkie 
stronnictwa nasze skupią się razem przeciw te- 
mu wrogowi, organizujmy w tym kiernnku wszy- 
stkie stany, tchnijmy tę myśl w literaturę na- 
szą, w sztukę, szkołę, w życie codzienne — a do- 
e ludowi wiełkopolskiemu. (Zywe okla- 
ski). 


Przemówienie dra Bardla. 


Dr Bardel imieniem polskiego Stronnictwa 
Ludowego przyłącza się do zgłoszonej rezolucji 
i wzmacnia ją jeszcze okrzykiem: Precz z pru- 
sactwem! Precz z krzyżactwem. (Żywe oklaski.) 
Mowca stwierdza, że włościaństwo polskie okrzyk 


ten zrozumie i święcie jego intencye spełni. — 
Stronnictwo mowcy zorganizuje w czasie świą- 
tecznym cały Szereg wieców, na których za- 


manifestuje gorącą miłość włościan do ojczy- 
i łączność „z braćmi „z pod- Prusaka“. 


Mowa posła Grassa. 


Poseł dr Grrass podnosi, że żydzi, prześla- 
dowani od wieków, rozumieją dobrze, co to jest 
krzywda i prześladowanie narodu. Mowca wska- 
zuje, że ten nowy gwałt pruski, stanowiący 
dalszy ciąg polityki Bismarcka, na dobre Pru- 
sakom nie wyjdzie. Ten „krok ustawodawczy* 
znęka lud wielkopolski i dokuczy mu do żywe- 
go, ale wyrzncić ludu polskiego z ojczystej 
ziemi nie zdoła. Organizm ludu jest bardzo 
sprężysty i im bardziej się go zgnębi mate- 
ryalnie, tem bardziej wzrośnie on w siły mo- 
raine. Hakatyzm pruski 'może zabrać grunta, 
ałe dusz polskich nie zabierze, a w przyszłości 
może się spotkać z oporem także ze strony na- 
słanych kolonistów, którzy zecheą z Polakami 
dobrze żyć i oprzeć się mogą dalszym krzywdow. 
Idea sprawiedliwości zawsze musi zwyciężyć. 
Mowca poddaje następnie krytyce twierdzenia 
prezydenta ministrów Becka, że pariamentowi 
nie wolno się mieszać do spraw wewnętrznych 
sąsiedniego państwa. Jeżeli obywatel austrya- 
cki popełni kradzież w Niemczech, sądzą go 
tntaj w państwie austryackiem, ale gdy cały 
rząd kradnie dnsze uarodu, wtedy mięszać się 
w to nie wolno! A przecież powinna być gra- 
nica dla zbrodni, a zbrodnia moralna również 
ulegać powinna karze. Projekty rządu pruskie- 
go wywołały gorące protesty, a ludy, które 
mają interes w kulturze, do protestów tych 
mnszą się przyłączyć. Spodziewać się też nale- 
ży, że formuła „siła przed prawem“ ustąpi za- 
sadzie „prawo przed siłą“. (Zywe oklaski.) 


- Przenówie dra Bobrowskiego. 


Imieniem partyi socyalno-demokratycznej po- 
parł rezolucyę dr Bobrowski, podnosząc, że 
wszystkie gwałty, jakich się w ciągu lat dzie- 
siątek dopuszczał rząd prusko-niemiecki, wycho- 
dziły na korzyść uciśnionych. I nowe prawa 
powinny wyjść na naszą korzyść, co się Stanie, 
jeżeli społeczeństwo rozpocznie planową akcyę, 
gdy lud stanie do walki z wrogiem. Aby to na- 
stąpiło, trzeba ten lud nuobywatelić i podnieść. 
Tam, gdzie większa część ludności nie ma pra- 
wa wyborczego do Sejmu, tam rząd przy po- 
mocy junkrów pruskich może wystąpić z tak 
niesłychanem przedłożeniem; w parlamencie nie 
odważyłby się na krok podobny. Nałeży się 
więc starać © powszechne prawo głosowania 
dłe wszystkich warstw ludności do Sejmu pru- 
skiego i pamiętać, że w Niemczech jest 1,600.000 
wyborców socyalistycznych, którzy nie oddaliby 
głosów za takiem przedłożeniem i przeciw aktom 
gwałtu zawszeby protestowali. Dają się słyszeć 
projekty, aby posłowie polscy do Sejmu pru- 
skiego złożyli mandaty, a w ich miejgce, aby 
wybrano socyalistów. Należy zorganiżówać lud 
w imię hasła „gwałt niech się gwałtem odci- 
ska“. Wtedy nastąpić musi porażka tych, co 
wydzierają nam język ojczysty i mienie i zro- 
bić z nas chcą naród paryasów. (Żywe oklaski.) 


Mowa p. Kosobuckiego. 
gobucki, który wskazał na brutalny, z każ: 


dym dniem zwiększający się ucisk dłoni krzy- 
żackiej. Z ostatniem zarządzeniem wprost wal- 


Następnie przemówił radca miejski p. K o~ 


czyć nie można, nie mamy na to środków. Ale 
rozporządzamy jedną bronią, której ostrze Pru- 
sakom strasznie może się dać we znaki. Mimo 
całej do nas nienawiści, Niemcy mają wielką 
miłość do naszych pieniędzy. Wyzyskujmy ten 
stan rzeczy energicznie i wytrwale. Niechaj za- 
pał nasz w tym kierunku nie będzie ogniem 
słomianym, gasnącym po bardzo krótkim czasie, 
podejmijmy walkę na staże. Niechaj obywatel- 
stwo nasze zrozumie, że każdy grosz, wydany. 
na towar pruski, powiększa siłę naszego wroga, 
a zuboża nasze społeczeństwo. Ta walka bo- 
wiem, ten bojkot towaru pruskiego, wzmocni 
nas ekonomicznie, podmiesie rodzimy przemysł 
i rękodzieło i doprowadzi naszych wrogów do 
zastanowienia i stwierdzenia, że nie wolno bru- 
talmej dłoni kłaść na głowach tych, z których 
kieszeni czerpie się miliony. (Żywe oklaski.) 


Dalsza dyskusya. 


P. Alfred Szczepański obszernie motywuje 
szereg rezolucyj dodatkowych. Należałoby — zda- 
niem mowcy — spowodować w delegacyach oświad- 
czenie rządu anstryackiego, czy międzynarodowy 
traktat z r. 1815 uważa jeszcze za obowiązujący, 
czy też nie. Należy wyrazić przekonanie, że trój- 
przymierze jest dla Austryi nie tylko zbyteczne, 
ale i szkodliwe i że polityka zagraniczna Austro- 
Węgier powinna być skierowaną na inne tory. — 
W końcu domagał się mowca, aby w celu bojkotna 
handlowego, przemysłowego i zdrojowego, utworzyć 
w Krakowie osobny komitet. 

Dr Michał Danielak zgłasza wniosek o zawią- 
zanie osobnego komitetu krajowego do wal- 
ki z prusactwem. Centrałny komitet istniałby w 
Krakowie, na prowincyi znajdowałyby się filie. Do 
komitetu powołać należy przedstawicieli wseystkich 
stronnietw. 

P. Hieronim Weiss sądzi, że należałoby roze- 

słać odezwy do wszystkich posłów, zasiadających 
w Sejmie pruskim z przedstawieniem, że projekty 
Biilowa powinni odrzucić, 
' P. Szymański imieniem akademickiego Sto- 
warzyszenia „Ethos“ przedkłada rezolucyę, wypo- 
wiadającą zdanie, że do uświadomienia ludu nigdy 
nie dojdzie, jeżeli szynki odgrywać będą taką rolę, 
jak dotychczas. Domagać się rateży, aby szynki 
przynajmniej w niedzielę były zamknięte, 

P. Stanisław Nowak, radca- miejski i prezes 
Związku nauczycielekiego oświadcza, że w walce 
przeciw Prusakom nauczycielstwo związkowe przyj- 
dzie z pomocą społeczeństwu. 


Uchwała. 


Przemawiali jeszcze pp. Ligęza i dr Bo- 
browski, poczem zgromadzenie uchwaliło 
przedłożoną przez komitet rezolucyę i wniosek 
p. Szymańskiego, inne zaś rezolucye odesłano 
do komitetu wiecowego. — Przewodniczący p. 
Turski stwierdziwszy, że uchwała powziętą 
została jednomyślnie i że cały wieć, w 
którym wzięli udział przedstawiciela wszy st- 
kich stronnietw politycznych i wszystkich 
stanów miał przebieg niezwykle poważny, za- 
mknął zgromadzenie. A m 


Koreyponiencya „Iłowej Reformy. 


Wiedeń 8 grudnia. 
(Rządowe wnioski nagłe. — Grupka obstrukcyonistów. — 
Sprawa Dobrodzickiej. — Czy Sejm galicyjski będzie 
zwołany ?) 

Rząd wyprzedził o cały kwadrans autorów 45 
wniosków nagłych, i tej okoliczności zawdzię- 
czać należy, że Izba przystąpiła wreszcie do 
dyskusyi nad ugoda, jak wiadomo również 
tylko za pomocą wniosku nagłego. Liberalny 
regulamin ma na celu ochronę mniejszości przed 
jaskrawemi gwałtami większości. Technika ob- 
strukcyjna w parlamencie austryackim dopro- 
wadziła do tego, że faktycznie rządzi tutaj 
mniejszość, a większość uciekać się musi 
do tych środków ostatecznych, które przez li- 
beralnych autorów reguiaminu obmyślone zosta- 
ły dla ochrony mniejszości. — Wniosek nagły 
w sprawie ugody i budżetu podpisały bowiem 
stronnictwa nietylko rządowe lub chcące głoso- 
wać za ugodą i budżetem, ale i takie, które 
chciały zaprotestować przeciw teroryzmowi pier- 
wszej lepszej grupki 20 niezadowolonych po- 
słów, tamujących wszelką pracę parlamentu. 

W sprawie p, Dobrodzickiej dotychczas 
uchwała Trybunału kasacyjnego nie zapadła. 
Trybunał zwleka z uchwałą z widocznym za- 
miarem uśpienia opinii publicznej i oswo- 
jenia jej z faktem, że Dobrodzicka stanie osta- 
tecznie przed sądem wiedeńskim. Trybu- 
nał zasłania się koniecznością dochodzeń, które 
jednakże nie są wcale tak skomplikowane, aby 
długo trwać musiały, bo jedynie chodzi o stwier- 
dzenie okoliczności, czy obwiniona włada języ- 
kiem niemieckim lub nie. Otóż ze strony, infor- 
mowanej nas zapewniają, że Dobrodzicka jesz- 
cze przed dwoma tygodniami, wezwana do wy- 
powiedzenia swego zdania, oświadczyła sędzie- 
mu śledczemu, że wprawdzie rozumie nieco po 
niemiecku, alo nie włada tym językiem 
o tyle, aby była w stanie wypowie- 
dzieć swe myśli i tłomaczyć się wo- 
bec przysięgłych. Nienwzględnienie życze- 
mia o wydelegowanie sądn polskiego może ewen- 
tualnie być powodem unieważnienia procesn. 
gdyż cały cel ustnego postępowania staje <in 
przez brak możności porozumiewania się bezpo- 
średniego z sądem i sędziami, bezprzedmioto- 
wem. ` i j 

Żałować należy, że p. Stapiński, nie chcąc 
widocznie, aby go zaliczono do grupy obstruk- 
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cyonistów, cofnął swój wniosek nagły w tej 
sprawie. Parlament byłby miał sposobność wy- 
powiedzenia swojej opinii w tej sprawie, która 
przeszła z dziedziny sądownietwa do polityki. 
Z czyjej to sią stało winy, że p. Dobrodzieka 
nie stanie przed sądem polskim, nie pozostanie 
tajemnicą, bo w dyskusyi nad prowizorynm bud- 
żetowem sprawa będzie w parlamencie pornszo- 
ną. Tymczasem atoli jest faktem, że prokurator 
wiedeński jnż wypracowuje akt oskar- 
żenia przeciw Dobrodzickiej. 

Obawiać się należy, że także Sejm gali- 
cyjskii reforma wyborcza padną ofia- 
rą przewlekłych prac parlamentu, co znowu po- 
dobno dogadza pewnym sferom urzędowym w 
Galicyi. Jak dziś rzeczy stoją, niema wido- 
ków, aby parlament, który zaledwie rozpoczął 
dyskusyę ugodową, przed 20 lub 21 grudnia 
ukończył swoje obrady, wobec czego dopiero o- 
statnie dni grudnia poświęcone będą delegacyom 
celem uchwalenia w nich wspólnego budżetu. 
Starania Koła u rządu o zwołanie Sejmu trwa- 
ją jednakże dalej. — Czy one atoli jakikolwiek 
odniosą skutek, bardzo poważne należy mieć 
wątpliwości. Skuńczy się więc na tem, że nowy 
Sejm galicyjski wybrany będzie na podstawie 
stare j* ordynacyi wyborczej. Sz. 


Nowa katustrofn w kopalni. 


Z Ameryki nadeszła w sobotę wiadomość o stra 
sznej katastrofie, która nawiedziła kopalnię węgla 
koło Fairmont, miasta położonego w zachodniej Wir- 
ginii, stanie należącym do Unii północno-amerykań- 
skiej. Fairmont liczy około 1100 mieszkańców, któ- 
rzy bez wyjątku prawie trudnią się górnictwem. 
Katastrofa wydarzyła się w kopalni będącej wła- 
snością towarzystwa pod firmą „Fairmont-Coal-Com- 
pany“. Przyczyna katastrofy nie została dotąd u- 
rzędownie stwierdzona; istnieje atoli uzasadnione 
przypuszczenie, że nieszczęście zostało spowodowane 
wybnchem pyłu węglowego. Kopalnie wymienionego 
towarzystwa 84 urządzone w sposób nowożytny, 
elektryczność zastosowana jest na wielką skalę, to 
też powszechnie uważano owe kopalnie za ubezpie- 
czone przeciwko wszelkim wybuchom. 

Katastrofa nawiedziła szyby nr. 6 i nr. 8 kopal- 
ni Monongah. Wybuch pierwszy nastąpił w szybie 
nr. 6, w którym widocznie nastąpiło samozapaie- 
nie się pyłu węglowego, co w dalszych skutkach 
wywołało olbrzymią eksplozyę, a następnie pożar. 
Wkrótce płomienie przerzuciły się do szybu nr. 8, 
ogarnęły tam maszyny parowe i spowodowały stra- 
szny wybuch i rozsadzenie kotłów. Gruzy zatara- 
sowały wyjście i odcięły odwrót tym górnikom, któ- 
rzy nie zginęli podczas wybuchu, lub od ognia. 
Wybuch był tak silny, Że słyszano go w promie- 
niu 8 mil. Cały teren doznał wstrząśnienia, co wy- 
wołało straszny popłoch. Z szybu nr. 8 części ma- 
szyny i poszarpane zwłoki robotników wyłleciały 
wysoko w powietrze ponad powierzchnię szybu, jak- 
by nabój z olbrzymiego działa. Zdziwienie wywołał 
fakt, że kilku robotników wyszło cało z tej kata- 
strofy. 

Jeden z tych cudownie uratowanych górników, 
opowiadał w następujących słowach o katastrofie: 
„Pośród zupełnego spokoju, bez jakichkolwiek oznak 
niebezpieczaństwa, zostałem nagle jakby oślepiony 
błyskawicą i usłyszałem straszny huk. Nie mam po- 
jęcia, w jaki sposób wydostałem się z kopalni. Wi- 
docznie skutkiem ciśnienia powietrza zostałem wy- 
rzucony w górę. Myślałem z początku, że mi wy- 
rządzono psotę, później.dopiero spostrzegłem, jakie 
niebezpieczeństwo mi groziło“. W kopalni znajdo- 
wało się w chwili katastrofy 500 robotników. Z te- 
go, jak na razie obliczono, zginęło co najmniej 400. 
Niestety pośród nich znajduje się spora liczba na: 
szych rodaków. Za kilkanaście dni, gdy nadejdą 
polskie dziennizi z Ameryki, będziemy mieć bliższe 
wiadomości o losie polskich górników. 

Z liczby 500 górników powiodło się uratować kilku 
przez wpompowanie świeżego powietrza do szybu, co 
zachowało ich od uduszenia się. Ale z tą wiadomo- 
icią sprzeczne jest doniesienie, jakoby właśnie przez 
puszczenie w ruch wentylatorów i doprowadzenie 
świeżego powietrza do kopalni powstał w niej po- 
tar, który uniemożlił zupełnie akcyę ratunkową. 
Śledztwo wykaże zapewne przyczyny katastrofy, a 
kyiiczasem tylko należy stwierdzić, że wedle prze- 
konania fachowców wszyscy górnicy, którzy zostali 
w kopalni, są bezwarunkowo straceni. Nad szybami 
rozgrywają się straszne sceny rozpaczy. Kobiety 
wśród płacza łamią ręce, wiele z nich mdleje, nie- 
któro chciały się rzucić do szybu, inne zaś pragnę- 
ły zjechać do kopalni, ażeby ratować mężów. Trze- 
ba je było siłą usuwać, 

Wspomnieliśmy na początku niuiejszego opisu 
Jpaiastrofy, Ło powodem jej był wybuch samozapa- 
Jenie się pyłu węglowego. Otóż wrogiem i to gro- 
faym górnika jest pył, czyli miał węglowy, uno- 
szący nią w powietrzu. Nasycona takim lotnym py- 
łem atmosfera może równie łatwo zapłonąć i spo- 
wodować wybuch, jak gaz. Taki wybuch rozchodzi 
się jednakże stosunkowo powoli i obejmuje niezna- 
esna przestrzeń, Działa więcej wysoką temperaturą, 
parząc lub paląc górników, a rozwija niczbyt wielką si- 
łą mechaniczną. Owiele groźniejszy jest wybuch ga- 
sów. (łórniey francuscy nazywają gazy w kopal- 
Alach „le grisou*, ale dla chemika „grisou* jest 
motanem, czyli gazem błotnam, w których 4 atomy 
wodern są połączone z jednym atomem węgla. Me- 
tan jest więc węglowodorem, gazem palnym i lżej- 
szym znacznie niż powietrze. Otóż gaz błotny sta- 
nowi najgłówniejszą część składową (950/,) gazów 
kopalnianych, reszta przypada na azot, tlen, tudzież 
dwntlenek węgla. Gazy te, zmięszane razem, two- 
rzą „grisou*. Są one tem niebezpieczniejsze, iż nie 
mają ani barwy, ani smaku, ani zapachu, skutkiem 
czego bardzo trudno stwierdzić ich obecność w po- 
wietrzu. +2 

Gaz się zapala, jeżeli się znajduje w dostate- 
€znej ilości w atmosferze. Katastrofa jast meżliwa, 
gdy zawartość wynosi 6 do 16 pre. powietrza. Za 
pomocą wentylancyi zmniejszamy zawartość gazów 
poniżej 6 pre. Doświadczenia wykazały. że szybkość, 
A jaką rozchodzą się płomienie pray paleniu się ga- 
zów wzrasta w miarę, jak nę == się procent 
zawartości gazów w atmosierze. Szybkość ta wzma- 
ga się takze skutkiem tego, Że powietrze w kepal- 
ni dobrze wentylowanej w ciągłem znajduje się ru- 
cha. W galerzach, czyli chodnikach wieje często 
jakby ¿lay wiatr i ten prąd powietrza sprzyja roz- 
szerzenia wię ognia. Nietylko szybkość, z jaką po- 
dzi fala ognista, lecz także inne okoliczności, to- 
warzyšząco temu zjawisku, potęgują skutki kata- 
strofy. Przy wybuchu temperatura ogromnie się pod» 
gosi, objętość gazów wzrasta. W chodnikach pod- 
ziemnych powsiaje jakby straszliwy uragan, palący 
i zmłatający wszystko, co mu stanie w drodze. Nie 
można wobec tego dziwić się, że górnicy bywają 
zzucani z taką siłą o ściany chodników, że im cza- 


ompletne wyprawy dla położnic. — Pasy brzuszne 
w wielkim wyborze. — Opaski menstruacyjne 


szki pękają i kości się łamią, że nieraz lvzrywane 
są ciała ich na strzępy. 

Kio uniknie cudem śmierci natychmiastowej, na- 
rażony jest na inne niebezpieczeństwa. Najczęściej 
skutkiem wybuchu powietrze w kopalni przesyca 
się niezdolnym do oddychania dwutlenkiem węgla, 
albo nawet i tlenkiem węgla, czyli czadem, sku- 
tkiem czego górnicy duszą się, A kiedy ich i to 
ominie, padają ofiarą pożara, który zwykie po wy- 
buchu powstaje w kopalni. Jaka bywa najpospolit- 
sza przyczyna zapalenia się gazów? Bardzo rozmai- 
ta. Górnicy bardzo obawiają się iskry elektrycznej. 
Wiedzą, że iskry, powstające skutkiem uderzenia 
kilofem o skałę, nie wywołują katastrofy. Czasami 
przyczyną nieszczęścia jest nieostrożność górnika, 
który żle obchodzi się z lampą bezpieczeństwa Da- 
vy'ego, Płomień tej lampy pokryty jest siatką dru- 
cianą, nieprzepuszczającą ognia na zewnątrz. ° ~ _ 

Gazy znajdują się w pokładach węgla i nieustan 
nie się z nich wydobywają. Czasem gaz nagroma 
dzony jest pod ciśnieniem 5 a nawet 9 atmosfer 
w pustych miejscach w skale, w tak zwanych 
„workach“, Inb „kieszeniach“ („poches* albo „Baca 
de grisou*). Gdy górnik w pracy swojej, łupiąc 
węgiel kilofem, zbliży się do takiego miejsca, gaz 
rozsadza słabą już powłokę, następuje wybuch, któ- 
ry nawet bez wywołania pożaru powoduje kata- 
strofę, gdyż zatruwa powietrze i w ten sposób po- 
woduje śmierć górników. 


Z Nowego Jorku telegrafują: Według donie- 
sienia z Monogalia liczba ufiar, jakie zginęły w 
kopalni w Fairmont wynosi 600. Dyrektor 
kopalni podał początkowo liczbę górników, którzy 
znajdowali się na dole na 478, nie liczył jednakże 
w tem 100 chłopców, zajętych przesuwaniem 
wózków. Akcya ratunkowa jest bardzo utrudnioną. 
Wielu ratujących zginęło od trują- 
cych gazów. ” 


Je Protesty. 


Bojkot towarów pruskich. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: „Szeroko omawiana sprawa boj- 
kotu pruskich towarów przez kupców i poiską pu- 
bliczność nie wyszła dotychczas ze stadyum proje- 
któw. Aby w tym kierunku dojść do pozytywnych 
rezultatów potrzeba zdać sobie przedewszystkiem 
sprawę, które towary bywają do nas przeważnie z 
Prus importowane, gdyż tylko wtedy można doma- 
gać się od publiczności, aby odmawiała stanowczo 
nabywania pruskich fabrykatów i Żądała wyrobów 
krajowych, wzgiędnie innych, byle tylko nie pru- 
skich. Pozwalam sobie zatem zwrócić się z propo- 
zycyą zwołania w tym celu rodzaju ankiety, lub też 
zasiągnięcia zdania ekspertów (może „Ligi przemy- 
słowej*) i objaśnienia na tej podstawie szerszego 
ogółu." 

Zamieszczając powyższe pismo, sądzimy, że isto- 
tnie wskazaną byłoby rzeczą, aby „Liga pomocy 
przemysłowej“ jak najrychlej w tej sprawie głos 
zabrała. Częściowo wyjaśnić mogą rzecz sami kup- 
cy i w tym też celu teraz w okresie przedświąte- 
cznym, gdy tyle kupuje się podarków gwiazd- 
kowych, byłoby pożądanem, aby polskie kupiec- 
two wystąpiło po obywatelska przeciw wrogiej nam 
hakacie. Niech więc każdy z kupców odrzuca z ca- 
łą stanowczością wyroby pruskie ze swojego handlu, 
niech podarki gwiazdkowe, które u niego polskie 
społeczeństwo kupuje, nie noszą piętna pochodzenia 
pruskiego. Tym sposobem dadzą dowód, że dola braci 
god Prusakiem nie jest im obojętna i że głos su- 
mienia weżmie górę nad korzyściami, jakie miećby 
mogli z towarów pruskich. WWstydem byłoby dla 
społeczeństwa naszego, gdybyśmy dziś jeszcze gro- 
szem naszym w dalszym ciągu popierać mieli na- 
szych katów. Tem bardziej, że krzyżactwo to w bu- 
cie swej zanadto zdaje Bię być pewnym, że kupiec- 
twa nasze nie potrafi się z ich pętów wyzwolić. 
Kupcom pójdą na rękę różne stowarzyszenia. Począ- 
tek dało lwowskie Koło pań T. S. L., uprasza ono 
tych kupców, którzy podjąć zechcą walkę z pru- 
skiemi wyrobami i zastąpić je krajowemi, a w bra- 
ku ich traucuskiemi, austryackiemi i angielskiemi, 
o podanie swoich adresów Kołu pań T. S. L 
(Lwów, ulica Klonowicza 1. 7), a to celem zazna- 
jomienia z ich firmami szerokiej publiczności. 

Z Podgórza. \V sprawie protestu przeciw pro- 
jektowanym ustawom pruskim, komitet obywatelski 
m. Podgórza, pod przewodnictwem burmistrza p. 
Maryewskiego i ks. kan. A. Gruszeckiego, zwołuje 
na środę d. 11 b. m. wiec ogólno-obywa- 
telski, bez różnicy przekonań politycznych, który 
odbędzie się w sali „Sokoła“ podgórskiego o godz. 
pół do 7 wieczór. W celu zamanitestowania soli- 
darności narodowej, komitet uprasza o jak najli- 
czniejsze przybycie. Przemawiać będą burmistrz p. 
Maryewski, dr Wojciech Krajewski, prof. 
gimn. podgórskiego, dr Samuel Arohnsohn, le- 
karz i dr Bobrowaki. 

Afisze, licznie na głównych punktach m. Podgó- 
rza rozlepione, podają program wiecu. Nadto komi- 
tet rozesłał do wszystkich gmin powiatu podgór* 
skiego zawiadomienia o wiecu wraz z zaproszeniem 
na wiec. 

Nowy Sącz, 8 grudnia, We czwartek odbył się 
olbrzymi wiec obywateli, protestujący przeciw gwał- 
tom pruskim. Uchwalono rezołneye, podobnie jak w 
innych miastach, tudzież uchwaiono bojkot pruskich 
wyrobów. W wiecu wzięli udział obywatele i robo- 
tnicy, bez różnicy przekonań. 

Łańcut, 7 grudnia. Wydział powiatowy na po- 
siedzeniu dnia 5 b. m. uchwałą jednomyślnie po- 
wziętą postanowił przyłączyć się do protestu repre- 
zentacyi polskiej w Wiednia i protestu stolicy 
kraju przeciw pruskiemu projektowi wywłaszczenia. 

Radomyśl Wielki, 7 grudnia. Walne zgromadze- 
nie Koła T. S. L. ua zebraniu, odbytem dnia 6 
bm., uchwaliło na wniosek dra Lorenskiego jedno- 
myślmy protest przeciwko pruskiemu projektowi wy- 
właszczenia, 

Tarnopol, 8 grudnia. W sali Sokoła odbył się 
dziś wiec antipruski, Po przemowie posła Zamor- 
skiego uchwalono uroczysty protest przeciw pru- 
skim przedłożeniom. Uchwaieno odnieść się do wszy- 
sikich posłów polskich w Wiedniu z żądaniem jak 
najenergiczniejszej postawy i obrony, w Radzie 
państwa oraz delegacyach, praw Polaków, które 
gwałci politycany sojusznik monarchi, 

Następnie przemawiał delegat z powiatu czart- 
kowskiego, Waleryan Kierkowaki, przyłączając się 
imieniem*rodaków swego powiatu do protestu, 

Praga 7 grudnia. Dnia 30, listopada na zebra- 
aiu „Ogniska polskiego“ w Pradze 52 członków taj 
instytucyi pewzięłe uchwałę, aby gremiainie sapi- 
sać sią do poznańskiej „Straży“, jako do organiza- 
cyi, mającej na cela ochronę spraw narodowych, 
ekonomicznych i społecznych. Wniosek ten powzię- 
to, aby w ten sposób zaprotestować przeciw nielu- 
dzkiej ustawia o wywłaszczeniu. Oprócz tej akeyi 
młodzież polska w Pradze organizuje w sprawie 


różnych systemów 


polityki antipolskiej w Niemczech wiec manifesta- 
cyjny. — Udział swój w nim przyrzekły wszystkie 
stronnictwa polityczne czeskie, w których imieniu 
przemawiać mają posłowie-do parlamentu wiedeńskie- 
go. Zapewnionym jest również udział przedstawi- 
cieli narodu naszego. Wiec odbędzie się 15 b. m. 
o godzinie 9 i pół rano w wielkiej sali „Narodni- 
ho domu“ na Winohradach. 

Nie pijmy piwa opawskiego. Otrzymujemy na 
stępujące pismo: 1 S 

Przypominając prowokującą uchwałę Rady miej- 
skiej w Opawie, pochwalającą gwałty antipoiskie 
rządu pruskiego, poddaję myśl, że najlepszą odpo- 
wiedzią na tę prowakacyę byłoby zupełne zbojko- 
towanie piwa opawskiego, którego wielkie masy u 
nas się konsumuje. — Wobec wielkiej ilości piwa 
krajowego, bojkot piwa opawskiego byłby jeszcza 
najłatwiejszym do przeprowadzenia, a dla Rady 
miejskiej w Opawie tem dotkliwszy, że właśnie re- 
prezentanci tej Rady są głównymi akcyonaryusza- 
mi tego browaru. 


Kronika. 
Kraków, 9 grudnia. 


Z wczorajszej niedzieli. Niezwykle ożywioną 
była wczorajsza niedziela, głównie ze względu na 
zbliżające się święta Bożego Narodzenia. 

O godzinie 2 po południu w ujeżdżalni przy u- 
licy Rajskiej odbyła się doroczna loterya gospodar- 
cza. Zarówno szlachetny ceł, a mianowicie przy- 
sporzenie fanduszu na założenie polskiego semina- 
ryum na Śląsku, jak wybór cennych fantów spro- 
wadziły do ujeżdżalni liczną publiczność, wobec 
czego dochód kasowy okazał się niemały. 

Następnie odbyły się po południa obchody św. 
Mikołaja w „Sokole* i w stowarzyszeniu drukarzy 
„Ognisko“, oraz szereg przedstawień amatorskich, 
w lokalach różnych stowarzyszeń odczytów 1 wle- 
czorków, poświęconych uczczenia pamięci śp. Wy- 
spiańskiego. Między innemi odbył się wczoraj po 
południu o godzinie 3, urządzony staraniem partyi 
socyalistycznej, obchód ku uczczenin pamięci śp. 
Wyspiańskiego w salach Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego. Odczyt o działalności zmarłego poety 
wygłosił p. Haecker. Chór robotniczy odspiewał sze- 
reg utworów ludowych. 

Swięto kupieckie. Wczorajszej niedzieli, jako 
w dzień N. P. Maryi, odbył się w Krakowie nro- 
czysty obchód ku czei Matki Boskiej, patronki ku- 
piectwo polskiego. O godzinie 11 przed południem 
z lokalu stowarzyszenia kupców i młodzieży hand- 
lowej przy ulicy Wolskiej odbył się pochód mło- 
dzieży praktykującej i pomocników handlowych ze 
sztandarami do kościoła św. Barbary, gdzie uroczy- 
ste nabożeństwo odprawił ks, Gołąb z T. J. Na 
nabożeństwie obecną była w komplecie Rada kon- 
gregacyi kupieckiej, której członek p. Jan Kwiat- 
kowski dzierżył ową historyczną laskę, zastępującą 
kongregacyi sztandar, 

Podczas nabożeństwa Odpowiednie kazanie wy- 
głosił ks. Bratkowski z T. J. W uroczystej proce- 
ayi, prowadzonej po kościele, baldachim nieśli człon- 
kowie kongregacyi: wiceprezydent miasta dr Hem- 
ryk Szarski, J. Jawornicki, Wład. Fischer i Jan 
K. Fedorowicz. 

Po nabożeństwie nastąpił powrotny pochód ku- 
piectwa do gmachu stowarzyszenia. Wszystkie skle- 
py były w mieście przez cały dzień zamknięte. 

Pierwsze zwiastuny świąt Bożego narodze- 
nia pojawiły się już w Krakowie. Są nimi t. zw. 
„sady“, albo choinki, które, zwiezione przez włoś- 
cian do Krakowa, złożona zostały na Rynku od 
strony kościoła N. P. Maryi, napełniając powietrze 
żywicznym zapachem. Z powodu deszczu drzewka 
złożone zostały jedne na drugich, następnie przy 
sprzyjającej pogodzie poustawiane zostaną w szere- 
gach, przez co utworzy się piękny lasek drzewek, 
okalających pomnik Mickiewicza. 

Cykl Wyspiańskiego. Z teatru komunikują nam: 
„Lelewel“ Wyspiańskiego wraz ze sceną z „Nocy 
listopadowej“ złożą się na wieczór wtorkowy tea- 
tra. Popularne przedstawienie w tygodniu bieżącym 
dane będzie we szwartek, będzie to równocześnie 
ostatnie przedstawienie cykiu Wyspiańskiego „Cyd*. 
Środowe przedstawienie poświęcona będzie „We- 
selu*. 

„Dochód z odczytu dra Lucyana Eydla pod tyt. 
„Z podróży po Grecyi*, przyniósł 207 kor. 70 h. 
które użyte zostaną na zaopatrzenie w ciepłą odzież 
zimową najuboższych uczenic trzynastu szkół żeń- 
skich w Krakowie. ` s 

Ze sfer nauczycielskich. „Głos nanczycislstwa 
ludowego* w zeszycie za listopad (wyszedł z druku 
onegdaj) zawiera następującą treść: Protest naczel- 
nego zarządu krajowego zawiązku nanczaycielstwa 
ludowego przeciw barbarzyńskim gwałtom Prusa- 
ków w ziemiach polskich. — Program krajowego 
zgromadzenia delegatów krajowego związku nal- 
czyciełstwa ludowego w Galicyi. — Zjazd delega- 
tów nauczycielskich w Wiedniu. Odpowiedź 
wrogiemu dziennikowi, — Ruch nauczycielski i 
wiadomości bieżące. — Od administracyi. — Ogło- 
szenia. c 

O przywrócenie zimowych ćwiczeń gimnasty- 
cznych. Krakowska młodzież rękodzielnicza zwraca 
Się za naszem pośrednictwem do odpowiednich władz 
z prośbą o przywrócenie zimowych ćwiczeń gimna- 
stycznych. Za życia Ś. p. prof. dra Jordana, mło- 
dzież rzemieślnicza, która w lecie używała ćwiczeń 
i zabaw ruchowych w parku dra Jordana, w zimie 
miała oddaną salę gimnastyczną w gmachu obok 
kościoła Franciszkanów. Obecnie po wynajęcia sali 
tej Towarzystwu muzyki „Harmonia*, młodzież 
rzemieślnicza pozbawiona jest tej godziwej i ko- 
rzystnej rozrywki, nieraz też z braku dawnych 
ćwiczeń i zabaw, spędzą wieczory i dni niedzielne 
w miejscach zupełnie nieodpowiednich dla ich młe- 
dego wieku, Dlatego należałoby obmyśleć jakąś 
salę, gdzieby młodzi terminatorowie mogli nadal i 
codziennie korzystać g ćwiczeń gimnastycznych. 

Kurs fachowy dla uczniów przemysłu gospo- 
dniego, o którego otwarciu w Krakowie w swoim 
czasie donieśliśmy, rozwija Bię, w ciągu dwumie- 
sięcznego swojego istnienia, bardzo korzystnie. — 
Kursa nauki, tak bardzo u nas potrzebnej, odby- 
wające się w gmacha akademii handlowej, zgroma- 
dziły dotąd 20 nezniów i zasługują ze wszech miar, 
aby gmina miasta Krakowa przyszła inicyatorom 
tej nauki z wydatniejszą pomocą. 

Dia ochrony podatników. Zwracamy uwagą na- 


szych czytelników, którzy tak często, mają powody 


do atyskiwania Ba śrabę pedatkową, że instytueya 
prawnej ochrony podatników, a mianowicie eddział 
krajowago Towarzystwa opodatkowanych, zasilony 
na nowa wyrobienemi siłami łachewemi, tak w od- 
dziale pedatków stałych, jak i należytości, przeniósł 
swą kancelaryę do nowego, wygodnego dla stron 
lokalu przy uliey Jagiellońskiej pod L. 9, I p. 
Krakowski oddział pozostaje w ścisłym kontak- 
cie z zarządem Tewarzystwa prawnej ochrony po- 


-poleca- 
najtaniej 


datników we Lwowie, w szezególności ce do spraw 
które przez krajową dyrekcyę skarbu ostatecznie 
załatwiane być mają. 

Z powodu ruchu świątecznego. Dyrekcya kolei 
północnej ogłasza: Z ekazyi zwiększonego ruchu 
podczas świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku, 
kursować będą od 21 grudnia do 6 stycznia włą- 
cznie na liniach dyrekcyi kolei północnej, oprócz 
pociągów, wymienionych w rozkładzie jazdy, w ra- 
zie potrzeby, także i pociągi dodatkowe, wyjedża- 
jące bezpośrednio przed pociągami regularnemi i tuż 
poza niemi. k, 

Zamach samobójczy czy morderstwo ? Wczoraj 
zano rozegrała się w Nowej Wsi przy ulicy Misyo- 
narskiej ł. 20 tragedya, której ofiarą padła 18-ie- 
tnia dziewczyna, nieznanego dotychczas nazwiska. 
Mieszkała ona tamże z pewnym mężczyzną, którego 
nazwiska również dotychczas nie stwierdzono, a 
którego miała wkrótce poślubić. — Wczoraj rano 
siedzieli oboje narzeczeni przy śniadaniu, gdy po 
wypicia kawy, dziewczyna wśród objawów zatrucia 
padła na ziemię. Jęki boleści nieszczęśliwej zwabi- 
ły sąsiadów, którzy wezwali pogotowie ratunkowe. 
Pogotowie zaraz po przybyciu stwierdziło silne za- 
trucie strychniną i przysiąpiło do wypompowania 
żołądka otrutej. Wszelkie zabiegi jednak w celu 
urctowazia życia nieszczęśliwej okazały się bezowo- 
cne. Przewieziono ją natychmiast do szpitala św. 
Łazarza, tutaj jednak mimo wszelkich usiłowań nie 
udało jej się przy życiu utrzymać i po 15 minu- 
tach zmarła. Dziś odbędzie się sekcya zwiok w ce- 
lu stwierdzenia istotnej przyczyny Śmierci. Ponie- 
waż zachodzi podejrzenie, iż zmarła padła ofiarą 
zamachu morderczego, żandarmerya miejscowa wdro- 
Żyła w sprawie tej śledztwo. 

Rada miasta Podgórza. We czwartek, dnia 12 
bm., odbędzie się w salach magistratu m. Podgórza 
6 godzinie 6 wieczór ostainie w roku bieżącym po- 
siedzenie Rady miejskiej. W programie obrad przed- 
łożenie budżetowe na r. 1908. 


Z kraju. 


0 gwiazdkę. Z Bogumina otrzymujemy następu- 
jącą odezwę: Nadchodzi ciężka zima. Daje ona się 
ucznć przedewszystkiem biednej dziatwie szkolnej. 
Aby choć w części ulżyć tym biedakom, Rada miej- 
sctowa szkoły polskiej w Boguminie (dworcu) urzą- 
dza gwiazdkę dla ubogiej młodzieży szkoinej, Po- 
ciągnie to za sobą wydatek około 600 kor., na co 
brak funduszu. Zwracamy się przeto do serc lito- 
ściwych i patryotycznych uczuć społeczeństwa pol- 
skiego, upraszając o łaskawe datki na ten cel. — 
Urządzenie gwiazdki ma także cel patryotyczny. 
Niemcy, chcąc pociągnąć polskie dzieci do niemie- 
ckiej szkoły, obdarzają je na gwiazdkę hojnie ubra- 
niem, obuwiem. książkami i przyborami szkolnymi. 
My musimy temu przeciwdziałać. Nie żałujcie tedy 
rodacy grosza na cel powyższy, pokażcie, że i wam 
dziatwa polska droga. 

Łaskawe datki uprasza się przesyłać na ręce p. 
Błażeja Chowańca, skarbnika polskiej ezkoły w Bo- 
guminie dworcu. 

Wadowice, 6 grudnia. Od szeregu iat dopomi- 
nają się rodzice uczniów gimnazyum wadowickiego 
o odpowiedniejsze sale wykładowe w tutejszej filii, 
gdyż dotychczasowe urągają najprymitywniejszym 
wymogom hygienicznym i pedagogicznym, Rada szkol- 
na krajowa nareszcie zdobyła się na delegowanie 
komisyi, celem wyszukania odpowiednich ubikacyj. 
Oby tylko nie skończyło się na poszukiwaniach i 
robieniu oszczędności kosztem zdrowia i życia mło- 
dzieży gimnazyalnej. 

Prawica Narodowa na prowincyi. Otrzymuje- 
my następujące pismo: 

W numerze wieczornym „Nowej Reformy“ z d. 
3 b. m. w korespondencyi z Grybowa podaje autor, 
że na zgromadzeniu Prawicy Narodowej podpisany 
„na zapytanie jednego z obecnych, czy demokrata 
może być członkiem Prawicy Narodowej, oświad: 
czył kategorycznie, iż to jest absolutnie wykluczo- 
ne“, Otóż oświadczam, że powyższe słowa kores- 
pondenta są z prawdą w rażącej sprzeczności — 
Rzecz przedstawia się następująco: 

P. Eugeniusz Zabierzowski, omawiając słowa sta- 
tutu, że Prawica Narodowa „będzie działać w ści- 
słem porozumieniu i związku z innemi stronnictwa- 
mi, stojącemi na gruncie solidarności narodowej* 
postawił zapytanie, „czy demokrata, t. j. centrowiee, 
skoncentrowany demokrata lub narodowy, należeć 
może do Prawicy*, gdyż on w ten sposób pojmuje 
słowa statutu. Na pytanie to odpowiedziałem, że o 
ile rozchodzi się e przynależność partyjną do dwóch 
różnych stronnictw równocześnie, to trudno mi wy- 
obrazić sobie taką kombinacyę; natomiast jest fa- 
kitem, że do Prawicy Narodowej należy bardzo wie- 
lu ludzi o zdecydowanych przekonaniach demokra- 
tycznych. Nadto z naciskiem zaznaczyłem, że rozró- 
żnić należy partyjną przynależność do któregokol- 
wiek ze stronnictw demokratycznych ed przekonań 
demokratycznych. 

Z wysokiem poważaniem 

Zdzisław Smółka. 

Wykolejenie pociągu. Z Chyrowa donoszą: W no- 
cy z piątku na sobotę przerwał się między stacya- 
mi Głęboką a Chyrowóm pociąg ciężarowy, jadący 
do Chyrowa. Na część pociągu, która bez maszyny 
została na przestrzeni, najechał całym pędem drugi 
pociąg ciężarowy, idący w kierunku przeciwnym od 
Chyrowa, skutkiem czege nastąpiło wykolejenie i 
zdrazgotamie 7 wozów towarowych. O ile stwierdzić 
się dało, nikt a personalu kolejowego ciężkich ska- 
leczeń nie odniósł. Ruch pociągów, skutkiem zawa- 
lenia toru między Samborem a Chyrowem był jakiś 
czas wstrzymany. 

0 zwołanie Sejmu, Z Tarnopola piszą nam pod 
datą 8 bm.: Na dzisiejszym wiecu polskim uchwa- 
lone rezolucyę, domagającą się zwołania Sejmu 
z końcem grudnia lub z początkiem stycznia, w każ- 
dym jednak razie przed upływem obecnej kadencyi 
sejmowej, dla uchwalenia sejmowej refermy wybor- 
czej. 

Skiańg na śmierć. Z Tarnopola dowosza: Przed 
dwoma miesiącami 24-letni parobek Ilke Kuźma, 
służący u ks. Dymitra Książka, probesacza grecko- 
katolickiego, wiózł jego żenę i dwie córki wózkiem 
do domu. W drodze odwrócił się i strzelił kilka 


razy do córek proboszcza i zabił młodszą z nich, | płać 


liczącą siódmy rok życia Sąd przysięgłych skazał 
mordercę na karę Śmierci. Powodem zbrodni była 
odrzucona miłańć parobka do starszej córki probo- 
szem. + 
Trzy morderstwa. Z Białej telegrafują nam: 
Dzisiaj nocą popełniono w okelicy Kęt trzy morder- 
stwa. Dwaj sprawcy, czarno ubrani, w wieka około 
lat 20, zbiegli. y 

Otwareie szkoły górniczej w Dąbrewie na 
Słąsku, założonej przez stałą delegacyę zjazdu gór- 
ników polskich, odbyło się wczoraj. Jak nam z Cie- 


instytucyi naukowej polskiej na kresach. Do szkoły 
przyjęto 26 uczniów; innym kandydatom musiano 
odmówić z powodu braku miejsca, 


. Łe Świata. 


Z Warszawy. (Wyroki śmierci. — Zawieszenie 
„Epoki“. — Strzały w Częstochowie.) 

Sąd wojenny pracuje nieprzerwanie. W sobotę 
zapadły znowu trzy wyroki śmierci. Skazani zostali 
Antoni Wojno i Władysław Matynia za napad i za- 
bicie dwóch strażników ziemskich we wsi Nieborów 
w powiecie końskim, na śmierć przez powieszenie. 

Również na karę śmierci skazany został Josel 
Bielański, żyd z Białegostoku za zabicie włościa- 
nina Litwinowa, którego działający z ramienia te- 
rorystów Bielański wziął za agenta ochrany. 

Wydawnictwo dziennika „Epoka*, wychodzące 
dwa razy dziennie, założone przez Jnliusza Gra- 
nowskiego, a niedawno temu odstąpiono konsorcyum 
prywatnemu z dziennikarzy złożonemu, przestało 
wychodzić. Spuściznę po tem piśmie obejmuje dro- 
gą kupna pozostałych prenumeratów „Nowa Gaze- 
ta". „Epoka“ przestaje istnieć z powodu braka po- 
parcia. Założone w celach spekulacyjnych, nie ze- 
prezentujące Żadnego kierunka politycznego, pismo, 
w dobie obecnej nie miało zgoła warunków istnie- 
nia w Warszawie. 

— Z Częstochowy donoszą, że w piątek rano 
było miasto widownią szturmu, jaki policya przy- 
puściła do hotelu wiedeńskiego. Z okien tego ho- 
telu o godzinie 9 rano socyalista Adam Grzesiak 
dał kilka strzałów rewotwerowych do przechodzą” 
cego wojska. Policya, otoczywszy hotel, do godz. 1 
po południu ostrzeliwała hotel, dopóki Grzesiaka nie 
zabiła. 

Na technice niemieckiej w Eernie na oddziale 
budowy maszyn złożył p. Lueyan Myciński, 
drugi egzamin państwowy z odznaczeniem we 
wszystkich przedmiotach, które to wyszczególnienie 
w tamtejszych słerach naukowych bardzo rzadko 
się zdarza. 

Bierny opór służby pocztowej. Z Pragi dono- 
szą, że tamtejsza służba pocztowa zamierza tuż 
przed świętami Bożego Narodzenia rozpocząć bier- 
ny opór. Wczeraj służba pocztowa odbyła w tej 
sprawie poufne narady. Powód do tego — wedle 
opinii służby pocztowej — dał minister skarbu dr 
Korytowski, który przyjmując w ubiegłym tygodniu 
deputacyę państwowego Związku służby pocztowej, 
oświadczył, że nie może podwyższyć początkowych 
i końcowych i końcowych płac służby pocztowej, 
ponieważ Rada państwa zażądała znacznego zniże- 
nia podatku od cukru. 

Gromadne morderstwo. Na przedmieściu San 
Pigarina w Genui spełnione zostało gromadne mor 
derstwo, które wzburzyło ludność miasta. Konduktor 
tramwaju, Bianchi, zajmował tam małe pomieszka- 
nie, z którego od pewnego czasu odnajmował pokój 
małżeństwu (Quatrocchi. Ponieważ lokatorzy ci nie 
płacili czynszu, przyszło onegdaj do sprzeczki, gdy 
gospodyni zażądała zapłaty komornego. Qnatrocchi 
podczas sprzeczki rzucił się na gospodynię, która 
miała niemowlę na rękach i zamordował obo- 
je ostrym nożem. Morderca następnie rozpruł 
cięciem noża brzuch Bianchiemu. Z trojga pozosta- 
łych dzieci Bianchiego jedno zemdlało na widok 
mordu, dwoje zań chciało uciec z mieszkania. Wte- 
dy małżonkowie Quatrocchi chwycili dzieci i 
udusili je po kolei 

Dopełniwszy gromadnego mordu, Quatrocchi i 
jego żona wybiegli na ulieę, ałe przechodnie pu- 
ścili się za nimi w pogoń, widząc. że oboje krwią 
ociekali. Tłum, dowiedziawszy się o zbrodni, urzą- 
dził prawdziwą obławę na morderców 
i zdołał wreszcie oboje pochwycić. 

Wtedy roznamiętniony tłum zaczął Quatroccich 
bić laskami, a wreszcie rzucił oboje pod prze- 
jeżdżający tramwaj. Z pod kół wydobyto poszarpa- 
ne zwłoki złoczyńców. 

Koiej do grobu Mohameta. Z Konstantynopola 
donoszą: Według doniesienia dzienników tureckich, 
irade sułtańskie, jakie się wkrótce ukaże, zarządzi 
budowę 20-kilometrowej trzytorowej kolei z Mekki 
do góry Arafat, bardzo nczęszczauego miejsca piel 
grzymek. 


26 stowarzySzOń. 


Z uniwersytetu ludowego. Dla uczczenia pa- 
mięci Wyspiańskiego uniwersytet łudowy urządza, 
w przyszłym tygodniu w dniach 16, 17 i 18 gru- 
dnia trzy wykłady o Stanisławie Wyspiańskim. — 
Mówić będzie p. Adam Siedlecki. 'Część dochoda 
przeznaczona zostanie na fundusz, zbierany przez 
komitet artystów i literatów na wystawę sztuk 
i zakupno dzieł, pozostałych po Wyspiańskim dla 
Muzeum narodowego. 

Ogłoszone w programie na dni 16, 17 i 18 
grudnia wykłady dra Filipa Fisenberga odłożone 
zostały do przyszłego miesiąca, — W październiku 
i listopadzie b. r. oddział krakowski urządził 42 
wykładów, na których było 4.034 osób, a miano- 
wicie 2.112 mężczyzn i 1.552 kobiet. Ponadto od- 
bywają się wykłady w stowarzyszeniach robotni- 
czych i na przedmieściach Krakowa, cieszące się 
wielkiem powodzeniem. — Postanowiono jeszcze 
dla rozszerzenia działalności uniwersytetu ludowe- 
go urządzać codziennie w lokalu Towarzystwa (ul. 
Szewska L. 16), systematyczne bezpłatne lekeye: 
języka polskiego, historyi, geografii, arytmetyki, 
ekonomii i nauk przyrodniczych, Zapisywać się 
można codziennie, oprócz świąt i niedziel w biurze, 
od 5 do 7 wieczorem. : 

Towarzystwo im. Pestalozziego popierania o- 
brony dzieci i opieki nad młodzieżą, zawiadamia, 
iż dalszy ciąg walnego zgromadzenia, z porządkiem 
dziennym: wnioski i interpelacye, wybór uzupeł- 
niający członków wydziału, wybór Rady nadzorczej, 
odbędzie się 20 bm., w piątek, o godzinie 7 wie- 
czór w lokalu Związku akademickiego, przy ulicy 
Sławkowskiej 11, II piętro. 

Z Towarzystwa fotografów-amatorów. Wsku- 
tek przystąpienia w ostatnich czasach wielu ezłom- 
ków początkujących w fetografowaniu, postanowiło 
Towarzystwo w dniach najbliższych urządzić dla 
nich i ewentualnie dla nowo-przystępujących bez- 

ue lekcye sztuki fotograficznej. 3 

Koło T. 3. L. w Witkowicach (Morawy) zmie- 
niło swoją siedzibę dotychczasową w Domu rebo- 
tniezym, na lokal w hotelu Rufeisa przy ul: Misłę- 
ekiej w Witkewicach, gdzie przesyłać nałoży wszej- 
kie dary i korespondencje. 4” i 


Mianowania. Rada szkolna krajowa nadala ks. Bayyis- 
mu Lucyniakowi, zastępcy namesycielm religii greoko-Kas, 
tolickiej w gimnazywm Franciszku Józefa we Lwowie, 
posadę nauczyciela w gimnazyum VII we Lwowie; ze- 
mianowała zaatępcami nauczycieli: Józefa Polakas w I. 
szkole realnej w Krakowie, Stanisława Kurczaka w IL) 


Skład apteczny *"" 


szkole realnej w Krakowie; w szkołach ludowych: Ras 
zalię Szewczykównę nauczycielką w Wadowicach; Ju- 
liusza Milewskiego nauczycielem w Żywcu; Adolfa Sias 
powskiego nauczycielem w Zaleszczykach; ks, Józefa 


Klemensiewiczowej | Sp. 
Kraków. Karmelicka 15. 


szyna donoszą, imieniem stałej delegacyi górników 
hr. Zamejski, imieniem Koła polskiego pos. Zarań- 
ski wyrazili życzenia szybkiego rozwoja tej nowej 


Poniedziałek, 9 Grudnia 1907. 


Sosina nauczycielem religii rzymsko-katolickiej w Ja- 
worznie; Jana Nowaka i Jakóba Mroza nauczycielami 
w Nowym Sączu; Jadwigę Jocherową nauczycieiką 4- 
dlasowej szkeły w Sokolnikach, nauczycielkami kierują- 
cymi szkół 2-klasowych: Jana Wanatowicza w Domara- 
dzu; Józefa Prokopowicza w Łówczynach; nauczycielka- 
mi szkół 2-kiasowych: Maryę Ansjonównę w Nowosiółcee 
Kostinkowej; Helenę Bochniewiczową w Woli Gołego; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Fran- 
ciszka Dąbrowskiego w Podgrodziu; Franciszka Rossi- 
wała w Hoczwi; Tomasza Mytycha w Jagodniku; Erne- 
styne Kotlarezakową w Lesiecznikach; Władysławę Gą- 
siorowską w Kaniowie; Eugenię Malikównę w Żuraw- 
kowie; Jana Kuźniaka w Jaworzu. 


Egzamin fizykacki z odznaczeniem złożył przed komi- 
syą we Lwowie p. Gabryel Mandelbaum, weterynarz 
miejski w Skawinie. 


Zmarli. 

Wincenty Sierosławski, emerytowany prof. 
lwowskiego kenserwatorynm mnzycznego, w 81 r. 
życia umarł we Lwowie. 

Jaoina z Rożeckich Fortunowa, żona oficyała 
sądowego w Kętach, umarła 7 bm. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We wtorek wykład p, Zygmunta Herynga: „Czego 
nas uczy ekonomia?* 

Repertoar teatru miejskiego. 

W poniedziałek „Wyzwolenie“ Wyspiańskiego. 

We wtorek: „Noc listopadowa“, scena z trzeciego 0- 
brazu Wyspiańskiego i „Lelewel“ Wyspiańskiego. 

We środę: „Wesele* Wyspiańskiego, 

We czwartek: „Cyd“. 

W piątek: „Ich czworo”. 

W sobotę: „Mąż idealny“ Wilda. 

W niedzielę po poładoiu: „Wojna domowa“; 
„Mąż idealny". 

Z kałendarza, We wtorek 10 grudnia: N. M, P. Lo- 
retańskiej i Jalii; weśrodę 11 grudnia: Damazego p. w. 
i Sab.; we czwartek 12 grudnia: Aleksandra i Dyonizyi. 

Wschód słońca i0 grudnia o godzinie 7 min. 29, za- 
chód o 3 m 36; długość dnia 8 godzin min. 10. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 8 grudnia ter- 
mometr doszedł od + 07 do 32 C.: barometr opadał. 

Daia 9 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
7291 mm. termometru +p 1'4 C.; cisza. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianołe za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intramenty używane od 
cen najniższych, . 


wieczóz: 


Głosy publiczze. 


Podzięxowanie. 


Podpisana deputacya imieniem około 3000 dro- 
bnych przemysłowców zawodu szewskiego z zacho- 
dniej Galicyi, składa niniejszem najuniżeniej serde- 
czne podziękowanie i staropolskie „Bóg zapłać” 
Jego Excelencyi Ministrowi Abrahamowiczowi, Wy- 
sokiemu Kołu Polskiemu, a w szczególności preze- 
sowi tegoż, Jaśnie Wielmożnemu Posłowi Drowi 
Głąbińskiemu, JW. Posłowi Zieleniewskiemu, JW. 
Posłowi Baronowi Battaglii, JW. Posłowi Drowi 
Małachowskiemnu, JW. Posłowi Drowi Goldowi, JW. 
Posłowi Ks. Prałatowi Pastorowi, JW. Posłowi 
Drowi Petelenzowi i JW. Posłowi Ks. efondrowi 
za chętne i sknteczne poparcie postulatów deputa- 
eyi w dniu 2 grudnia 1907 u Jego Excelencyi Mi- 
nistrów Handlu i Wojny, w sprawia uzyskania wię. 
kszego procentu i innych ulg przy wykonaniu do- 
staw obuwia wojskowego, którego rezultatem było 
nzyskanie już w tym roku 35°/ z całego zapotrze- 
bowania, a po dwn latach jeszcze 150/, więcej, a 
tembardziej, że od szeregu lat powtarzane starania, 
zabiegi i deputacye w tej sprawie nie tylko nie 
odnosiły żadnego rezultatu, ale nawet nie otrzymy- 
wały odpowiedzi, a obecnie wyraźnie groziła utrata, 
nawet dotychczasowsgo przydziału. 

Kraków, dnia 4 grudnia 1907 r. 

Mateusz Oczkowski, cechmistrz z Chrzanowa, An- 
toni Jakubowski, cechmistrz z Andrychowa, Franci- 
szek Miodoński, cechmistrz z Żywca, Jan Pietrucha, 
przełożony Stowarzyszenia szewców w Krakowie, 
Józet Dobrzański, dyrektor Towarzystwa dostawców, 
Stefan Gawroński, Józef Pletty, cechmistrz z Bo- 
chni, Jędrzej Królikiewicz, cechmistrz z Wojnicza, 
Piotr Mikulski, zastępca cechmistrza z Podgórza, 


Dział ekonomiczny. 


>< Marki kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wej w Krakowie ogłasza: Z dniem 15 listopada 
b. r. zaprowadzono marki kolejowe, używane dotąd 
do opłaty za przewóz przesyłek pospiesznych wy- 
łącznie na głównych liniach austryackich kolei pań- 
stwowych również i dla przewozu pospiesznych na 
kolejach lokalnych, będących w zarządzie państwa, 
tak w ruchu wewnętrznym, jak i w ruchu z linia- 
mi głownemi, Bliższych wiadomości zasięgnąć mo- 
żna z ogłoszeń oraz w stacyach kolejowych, 


Budapeszt, 9 grudnia, Pszenica na kwiecień 1344 do 
1340; pszenica na październik 11:48 do 1144; żyto 
na kwiecień 12:62 do 1963; owies na kwiecień 870 do 
871; owies na październik —— do ——; kukurydza 
na maj 7:62 do 7'63; rzepak na sierpień 17:10 do 17:40. 
Wszysko za 50 kg. 

R Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne: 
eSZCZ. 


Cae ORLE 
Kronika Iwowska. 


Lwów, 9 grudnia. 

Ludność Lwowa, wedle obliczeń najnowszych, 
wynosi 181-016. 

Komitet obywatelski we Lwowie. Od czasu 
smierci ś. p. Edwarda Machana, długoletniego pre- 
zesa, komitetu nie zwoływano. Posiedzerie odbyło 
się w piątek i wybrano na niem przewodniczącym 
p. Stanisława Niemczynowskiego. Nowy przewodni- 
czący oBwiadczył, Że natychmiast przystąpi do zor- 
ganizowania komitetu, a raczej do uzupełnienia wy- 
działu i że staraniem jego będzie, aby sprawy, bę- 
dące w toku, t. j. rozpoczęte przez 6. p. Edwarda 
Machana, ukończyć i iść naprzód śladami poprzedni- 
ków, aby komitet w tak ważnej chwili, jaką jest 
obecna, spełnił swe zadanie, jak je sumiennie speł 
niał od lat szeregu. Na tem obrady zakończono. 

W obronie prawa asylu. Wczoraj w południe 
odbył się we Lwowie w sali ratuszowej wiec o- 
bywatelski, zwołany przez komitet z łona 
wszystkich stronnictw. — Na porządku 
dziennym była sprawa Dobrodziekiej, spra- 
wa wydawania przestępców Rosyi i stosowanie pra- 
wa asylu w Galicyi. Przewodniczył dr Mikołaj- 
ski. Po referatach pp.: Zagórskiego, Dw er- 
nickiego i Hankiewicza uchwalono jedno- 
głośnie następujące rezolncye: 

„Wiec obywatelski, uważając delegowanie sądu 
wiedeńskiego dla osądzenia sprawy Dobrodzickiej 
za wyraz nieufności do sądownictwa krajowe- 
go, oświadcza, że sprawa ta powinna być przeka- 


Za darmo 


zaną napowrót jednemu z sądów galicyjskich. 
Wiec wyraża uznanie naszej reprezentacyi za do- 


i tychczasową akcyę w tej sprawie. i wzywa posłów 


polskich do pilnej i czujnej straży nad autonomią 
kraju we wszystkich podobnych sprawach. 

„Ze względu, że wydawanie przestępców jest 
ważną funkcyą wymiaru sprawiedliwości, wiec oby- 
watelski wzywa reprezentacyę polską w parlamen- 
cie wiedeńskim do spowodowania, aby traktat 
z państwem rosyjskiem z d. 15 marca 1874 r. zo- 
stał zmieniony w duchu następujących zasad: a) o 
wydawaniu przestępców rozstrzygać mają sądy II 
instancyi z wykluczeniem wpływu władz 
administracyjnych i dyplomacyj; 

b) przestępstwa natury politycznej, tudzież czyny, 
pozostające w związku z takiemi przestępstwami 
będą bezwarunkowo uchylone od ekstradycyi. Czy 
przestępstwo jest natury politycznej, rozstrzyga tu- 
tejsza władza sądowa; > p - 

c) uwięzienie człowieka, co do któscgu wdrożono 
postępowanie ekstradycyjne, następuje tylko w ra- 
zie stwierdzenia przyczyn uzasadniających więzie- 
nie śledcze, według przepisów tntejszej procedury 
karnej po dostarczeniu dowodów, Że jest dostate- 
czna podsiawa do podejrzywania go o spełnienie 
czynu karygodnego, z powodu którego zażądano 
wydania,“ 

W końca protestuje rezolncya przeciw gwafce- 
nin zasadniczego prawa asylu i wzywa reprezen- 
tantów wszystkich narodów i stronnietw, stojących 
pod sztandarem wolności politycznej i narodowej 
w wiedeńskim parlamencie ludowym, aby użyli ca- 
łego swego wpływu dla ukrócenia samowoli 
władz administracyjnych, łamiących 
święte prawo asylu. 

Z politechniki. Na nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu Kółka słachaczów inżynieryi wybrano na- 
stępujący wydział: przewodniczący Kuzmin Józef, 
zastępca przewodn. Szlachtowski Adam, bibliote- 
karz Geisler Maksymilian, skarbnik Lerski Mieczy- 
sław. Do wydziału weszli: Hajduk Stanisław (se- 
kretarz), Neuhofi Jan, Przetocki Kazimierz, Arlet 
Alfred, Dąmbski Aloizy, Szczepański St.; jako za- 
stępey wydziałowych: Pietruszewski Władysław, 
Pawłowski J., Słowik Bolesław. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We wtorek „Trubadur“. 

We środę: „Cenzor moralności”, 
We czwartek: „Carmen“. 


Śnie rl prwedkie go. 


Ze Sztokholmu telegrafnją: Król szwedz- 
ki Oskar umarł 8 b m. o godzinie 9 
m. 15 rano. 

Już w sobotę nadeszły ze Sztokholmu telegra- 
my z wiadomością, że król szwedzki Oskar z po- 
wodu choroby zdał na razie rządy na syna swe- 
go, następcę tronu, ks, Oskara Gustawa. 
Ponieważ ambasada szwedzka w Wiedniu o sta- 
nie zdrowia króla Oskara nie otrzymała żadnej 
wiadomości, więc wiedeńska półurzędowa „Poli- 
tische Korespondenz* wyraziła przekonanie, że 
mema powodu do zaniepokojenia. Ustanowienie 
regencyi było wymogiem konstytucyi szwedzkiej, 
która wyraźnie przepisuje, w których wypad- 
kach ma regencya wchodzić w życie. Król 
Oskar w ostatnich latach często zdawał rządy 
na swego syna, a w bieżącym rokn dwa razy 
to uczynił, na wiosnę i obecnie. Przewidywania 
wymienionego dziennika nie sprawdziły się, gdyż 
w niedzielę jaż telegramy doniosły, że król 
szwedzki traci przytomność i że siły jego wi- 
docznie upadają. Dziź wreszcie nadeszła wiado- 
mość o jego śmierci. 

Szwedzka rodzina królewska jest, jak wiado- 
mo, świeżej daty i pochodzenia wielce „demo- 
kratycznego*. Protoplastą jej jest generał napo- 
leoński Bernadotte, który jako Karol XIV 
zasiadł na tronie szwedzkim w r. 1818. Syn 
jego Oskar I sprawował rządy od r. 1844 do 
1859, po nim zaś nastąpił Karol XV, zmarły 
w r. 1872 bez męskiego potomka. Wówczas ob- 
jął rządy Oskar II, brat Karola XV, a wnuk 
Bernadottego. 

Szwecya, która w XVII wieku, a po części 
jeszcze i w XVIII odgrywała rolę wielkiego 
mocarstwa, została później zepchnięta na szary 
koniec drugorzędnych mocarstw, i nie zabierała 
jaż głosu w sprawach polityki światowej. Zmar- 
ły król nie okazywał też w tym kierunku ża- 
dnej ambicyi, dbał natomiast e wewnętrzny 
rozwój kraju, a ponieważ był człowiekiem wy- 
soce inteligentnym i pracowitym, uczynił wiele 
dla kultury narodu. 

Ukończywszy nauki w Upsali, podróżował 


dużo, mając w młodości upodobanie w wypra- | 77% 


wach morskich. Wówczas zajmował się także 
gorliwie sprawami marynarki. Z większem je- 
szcze zamiłowaniem oddawał się badaniom hi- 
storycznym i pracy literackiej. Ogłosił drukiem 
kilka monografńj historycznych, między niemi 
rzecz o Karola XII, wydał swoje „Pisma pro- 
zą', tłomaczył utwory Herdera i Goethego, a 
wreszcie ogłosił poczye oryginalne w kilku to- 
mach. Wszystkie te prace świadczą o rzeczy- 
wistym talencie i realnej wiedzy króla. Popie- 
rał czynnie naukę, sztuki piękue i przemysł, 
a rządy jego zaznaczyły się żywym postępem 
w kulturalnym rozwoju kraju. Badowa koloi, 
tudzież kanałów, postępowała raźno, z Norwe- 
głą i Danią zawarta została konwencya mone- 
tarna, mająca stworzyć przejście do waluty zło- 
tej, a po długich trudach dokonaną została re- 
organizacya armii. W r. 1894 przyszła do skut- 
ku nowa ordynacya wyborcza w duchn liberal- 
nym. 

Tylko stosunki Szwecyi z Norwegią mąciły 
się coraz silniej za rządów zmarłego króla, gdyż 
Norwegia już od r. 1833 dążyła otwarcie do 
zerwania unii ze Szwecyą, czemu sprzeciwiał 
się zarówno król, jakoteż parlament szwedzki 
W r. 1893 „storting* norweski zmniejszył li- 
stę cywilną króla o 80.000 koron, zaś apanaże 
następcy tronu o 50.000. Nasiępnie podniosła 
Norwegia żądanie, ażeby konsulaty szwedzki 
i norweski były odrębne, ażeby flagi okrętowe 
miało każde państwo osobne i t. d. Ruch sepa- 


ratystyczny wzrasłał w Norwegii coraz więcej, | _ 


aż wreszcie w roku bieżącym Norwegia odc- 
rwała się zupełnie od Szwecyi i jest obecnie 
niezawisłem królestwem. Oczywiście zmarły ksól 
szwedzki odczuł silnie tę zmianę rzeczy, zwła- 
Szcza, że w Szwecyi z wielu stron czyniono mu 
zarzuty, jakoby zbyt mało okazał energii w o- 
bronie praw Szwecyi. Ale dla bezstronnych 
spostrzegaczy było widocznem, że ruch, dążący | 
w Norwegii do zupełnego oderwania się ou 


Szwecyi, był zbyt silnym, poprostu żywiołowym, | n Z 
ażeby go można było zażegnać. Pozostawała Sejmu węgierskiego. Obradowano nad upełno- | calanzeigera : 


rzyma każdy dobry budzi 


do !-go grudnia b. r. do głównego składu zegarmistrzowsko-jubilerskiego 


ot 


NOWA REFORMA. 


chyba „ultima ratio*, to jest wojna, ale przed 


unii w Szwecył. 

Zmarły król, który urodził się w Sztokholmie 
w r. 1829, pozostawia dobrą pamięć dzięki za- 
letom swojego umysłu i serca. Następcą jego 
jest najstarszy syn, ka. Oskar Gustaw 
Adolf, sprawujący w tej chwili rządy jako 
regent państwa. 


(Telegr. „N. Reformy* z d. 9 grudnia.) 


Ostatuie chwile. 

Sztokholm. Dzisiaj o godzinie 3:/, rano przy- 
byli do łoża chorego króla następca tronu, mini- 
ster spraw zewnętrznych, dygnitarza dworscy i 
członkowie rodziny królewskiej. O godzinie 7 
rano zawiadomił adjutant królewski, że śmierć 
króla jest bliską. . 

Sztokholm, Król, który umarł w niedzielę o 
g. 9 m. 15 rano, miał już od czwartku nien- 
stanne powroty nieprzytomności, ale chorobę 
jego trzymano w tajemnicy. Już d, 1 
b. m. król był tak osłabiony, że podczas posłn- 
chania padł na posadzkę. Natychmiast odwoła- 
no dalsze posłachania. Lekarze zalecali mu zu- 
pełny spokój, ale król nie postępował za ich 
radą i dopiero we czwartek zdał rządy na syna. 
Bole, doknczające pacyentowi, stawały się coraz 
gwałtowniejszemi ku końcowi ubiegłego tygo- 
dnia, Prawie codziennie wstrzykiwano choremu 
2 lub 3 razy kamforę. W sobotę rano stan jego 
tak się pogorszył, że do łoża wezwali lekarze 
rodzinę królewską, Chwilami tylko odzyskiwał 
król przytomność i poznawał otaczające go o- 
soby, jak sądzoho z gry rysów jego twarzy. 
W sobotę, około poładnia zapadł król w głębo- 
ką nieprzytomność, która jaż trwała do zgonu. 
Przez noc utrzymywano go sztucznie przy ży- 
cin, ałe o świcie rozpoczęła sią agonia. W mie- 
aj panuje szczera żałoba z powodu śmierci 
sróla. 


Nowy król. 


Sztokholm. Wczoraj w niedzielę w południe 
odbyło się posiedzenie Rady państwa, na któ- 
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mocnieniem w sprawie ugody. Przemawiało dzie-| w tych dniach że zamierza ponownia 
nią cofali sią majzagorzalsi nawet zwolennicy | więcia chorwackich mowców, z których dwom|kandydować i że wszelkie przeciwne wia: 
wiceprezydent Navay odebrał głos. Nastę-| domości pozbawione są wszelkiej podstawy, 


pne posiedzenie dzisiaj o godzinie 10 przed po- 
ładniem. 

Budapeszt. Komisya dla nietykalności posel- 
skiej obradowała nad sprawą posłów chorw a- 
ekich Supilo i Popovicz. Postanowiono, 
aby pos. Supilo, który opierał się rozporządze- 
niom prezydenta, przeprosił Izbę, zaś co do po- 
sła Popovicza postanowione zaproponować wy- 
TT ie go z posiedzeń Sejmu na przeciąg 

ni. 

Budapeszt. Jak donoszą dzienniki, jest na- 
dzieja, że ustawa ngodowa jutro już zosta- 
nie przyjęta, pomieważ obecnie zapisanych 
jest do głosu już tylko 16 mowców. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego zamknięto dysknusyę gene- 
ralną nad przedłożeniem upełnomocniającem 
w sprawie ugody, co lzba przyjąła burz- 
liwemi oklaskami i ©krzykami na 
cześć wiceprezydenta Na vaya., Przed przej- 
ściem do porządku dziennego zabrał głos spra- 
wozdawca wniosków chorwackich, 


Konierencya biskupów. 
Kolonia. Dnia 10 b. m. zbiera się w Fuldzie 
tegoroczna konferencya biskupów pruskich. Na 
porządku obrad tej konferencyi znajduje się 
między innemi także kwestya modernizmu i za- 
targ biskupów z kilku profesorami uniwers. 


Oficer mordercą. 

Berlin. Wielką sensacyą wywołało ta zamor- 
dowanie byłego kupca Maxa Lehmanna, któ- 
ry zajmował się wypożyczaniem pieniędzy ofi- 
cerom i urzędnikom. Sledztwo wykazało, że 
Lehmanna zamordował pewien oficer 
gwardyi, któremu Lehmann udzielił był po- 
życzki, a którego następnie zaskarżył o 
zwrot pieniędzy. s 


Choroba carowej. 
Petersburg. Carowa zachorowała na silną in- 
filuencę. Lekarze zabronili jej opuszczać pæ 


rem nowy król złożył przysięgę na kon-|łąc. 


stytucyę. Następnie złożyli książęta w ręce 
króla przysięgę wierności, Ministrowie oddali 
królowi swe teki do dyspozycyi. Król prosił 
ich, aby pozostali w urzędzie, poczem ministro- 
wie złożyli przysięgę wieruości. Na zamku wy- 
głosił król mowę do ministrów, wysokich urzę- 
dników i oficerów, w Której sławił zasługi 
zmarłego króla i zapewnił, że będzie starał się 
wypełnić swoje zadanie j zgromadzić naród 
szwedzki do wspólnej pracy dla ojczyzny. Tyl- 
ko ten naród może być pewnym postępa, w 
którym wszyscy świadomi są obowiązku wspól- 
nej pracy dla ojczyzny. Król prosił Boga o 
błogosławieństwo dla ludn i dla swoich rządów 
i podniósł, że dewizą jego będzie „z ludem 
dla ojczyzny“. 

Gdy król skończył swoją przemowę, odezwały 
się okrzyki na jego cześć. Przed zamkiem ze- 
brał się wielki tłam lada. z 

Sztokholm. Król przybrał imią Gustawa V 

dewizę „z ludem dla ojczyzny“. "a 


Żałoba w Norwegii. 
Chrystyania. Natychmiast po otrzymania wia- 
domości o śmierci króla szwedzkiego, wywie- 
szono na zamku królewskim i na gmachu stor- 
tinga oraz na wielu gmachach prywatnych cho- 
rągwie, pochylone na znak żałoby. Na dworze 
królewskim zarządzono żażobą trzytygodniową. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 9 grudnia. 


Powrót emigrantów. 


Bogumin. Z powoda ogromnego napływu 
wracających z Ameryki emigrantów przyszło 
tu na dworcu do bardzo burzliwych 
zajść. Znaczna część tych emigrantów nie 
posiada bowiem środków do dalszej podróży. 
Według obliczeń naczelnika tutejszej stacyi, 
spodziewać się trzeba w najbliższych dniach ta 
i w QOświęcimie przybycia dalszych 40.000 
emigrantów, wracających z Ameryki. 


Prusy a Austrya. 


Berlin. W tutejszych kołach rządowych o- 
świadczają, że wobec deklaracyi bar. Becka, 
d pruski uważa zajście, wywołane protestem 
Izby poselskiej przeciwko nowej ustawie anti- 
polskiej, za załatwione, 


Minister Gessmanu o sytuacyi parla- 
mentarnef. 


Wiedeń. Minister Gessmann wygłosił tu wczo- 
raj na zgromadzeniu wyborców mowę, w któ- 
rej skarżył się na to, że parlament rozbity jest 
ua zbyt wielką ilość drobnych frakcyj. 
To właśnie jest największem utrudnieniem pra- 
cy parlameutn. Dr Gessmann wyraził więc ży- 
czenie, ażeby drobne te grupy połączyły się 
w większe stronnictwa, pracowały zgodnie z £o- 
bą lub obok siebie. Tylko w takim razie par- 
lament zdoła spełnić ważno swoje zadanie w 
dziedzinie reform sócyw MYER. 


Czesi 1 Niemcy. 

Praga. W tutejszych kołach politycznych krą- 
żą wieści, że rząd zamierza już w końca bież. 
miesiąca rozwiązać Sejm czeski i rozpi- 
sać nowe wybory na ostatni tydzień lutego 1908. 
Członek Wydziału krajowego, poseł czeski dr 
Herold oświadczył ma odbytem w sobotę ze- 
braniu wyborców młodoczeskich, że pierwszem 
zadaniem nowowybranego Sejmu, powinno 
być ostateczne zawarcie ugody z 
Niemcami w Czechach. Dr Herold zazna- 
czył przytem, że już odl dłuższego czasu pra- 
cnje nad projektem takiej czesko-niemieckiej 
ugody. 


Przeciwko drożyżnie. 


Morawska Ostrawa. Odbyło się tu zgroma- 
dzenie demonstracyjne przeciw drożyźnie 
środków żywności, w którem wzięło udział 
około 10.000 osób. Przemawiali także posłowie 


Nowy minister marynarki. 
Peterburg. „Ruś“ donosi, że z nowym rokiem 
ustąpi obecny minister marynarki, a jego miej- 
sce zajmie dotychczasowy jego pomocnik admi- 
rał Bóstróm. Pomocnikiem nowego ministra 
ma być mianowany admirał Wiren, dotychcza- 
sowy komendant floty czarnomorskiej. 


Wrzenie w Portugalii. 


Lizbona. Stronnictwo „regeneradores* 
odbyło wczoraj zgromadzenie, na którem pod- 
kreślono, że stronnictwo domaga się konstytu- 
cyjnej gwarancyi przeciw politycznej i admi- 
stracyjnej samowoli. W szeregu uchwalonych 
rezolucyj zażądano zniesienia dekretów, 
zwracających się przeciw wolności publicznej, 
żądano zwołania kortezów, wyrażono konie- 
czność oparcia się siłą przeciw gwałtom i sa- 
mowoli i uchwalono nie popierać rządn. 
Postanowiono ogłosić manifest do Portugal- 
czyków i zagranicy; manifest przedstawić ma 
obecną sytuacyę i odeprzeć zarzuty, czynione 
stronnietwn. 

Na zgromadzeniu partyi progresistów, 
w którem wzięli ndział liczni byli ministrowie 
i członkowie Izby wyższej i niższej, Castro 
omawiał obecne położenie, występował przeciw 
podwyższeniu listy cywilnej, przeciwko uregu- 
lowania trudności finansowych doma krółew- 
skiego i przeciw rządom gwałtn. Mowca stwier- 
dził, że niezadowolenie wzrasta. 

Kilka zgromadzeń innych stronnictw miało 
przebieg burzliwy. > x d r 

Lizbona. Pregresywni dysydenci pówjądczają 
w memoryale swoim, że pozostają nadal zwo- 
lennikami zasady monarchistycznej. 


Burzliwe demonstracye. 

Paryż. Kilkuset nacyonalistów, a wśród nich 
także generał Mercier i admirał Bien Ai 
mes urządziło wczoraj popołudnia na cmenta- 
rzu Mont-Parnass demonstracyę z okązyi 
trzeciej rocznicy śmierci pos. Syvetona. 
Policya zabroniła wygłaszania mów, skutkiem 
czego przyszło do starcia między policyą a 
tłamem. Aresztowano 7 osób, które po spisaniu 
protokom wypuszczono na wolność. Tłum roz- 
proszył się, wznosząc nieprzyjazne okrzyki prze- 
ciw wolnomularzom i blokowi radykalnemu. 


- Dohwalenie budżetu. 


Paryż. Izba przyjęła wczoraj budżet w ca- 
łości 456 głosami przeciw 46 i odroczyła się 
do d. 17 grudnia. 


Robotalcy włoscy we Francyl. 

Paryż. Z Montiers donoszą: Gdy tutejsi żan- 
darmi francuscy usiłowali aresztować pewnego 
robotnika włoskiego, który, uzbrojony w szty- 
let, dopuszczał się różnych gwałtów, pospieszył 
ma na pomoc cały zastęp innych włoskich ro- 
botników. Zaatakowani przez żandarmów, Wło- 
si zabarykadowali się, następnie w pewnej go- 
spodzie, z której okien dali około 40 strzałów 
rewolwerowych do żandarmów. Jeden z żandar- 
mów został ciężko raniony. Dopiero po otrzy- 
mania posiłków powiodło się żandarmeryi wtar- 
gnąć do owej gospody i aresztować tych robo- 
tników włoskich, u których znaleziono rewolwe- 
ry i sztylety. 


Katastrofa w kopalni. 
Londyn. Z Nowego Jorku telegrafują: Licz 


r 


ba zabitych przy katastrofie w kopalni Fa |4°/ 
irmont, wynosi, 6 ile dotychczas można by- 4 


ło stwierdzić, 580. — Do tej chwili można było 
wydobyć jodynie 85 zwłok, których większa 
część jest tak zmiażdżona, iż trudno stwierdzić 
ich tożsamość. Nieliczni ocaleni pie mogą udzie- 
lić innych wyjaśnień co do wybuchu, jak tylko 
to, że poza ich plecami szalała zacięta walka 
o wyjście, wśród której wielu zagrożonych wy- 
buchem, ubezwładnionych zabójczemi gazami, 
padło na ziemię i udusiło się - © 

Jedna z wysłanych do kopalni ekspedycyj 
ratunkowych nie wróciła dotychczas. Przypa- 
szczać więc można, że również zginęła. 

Ponieważ kopalnia przepełniona jest zawsze 


Prokesch i Pospiszil. Zgromadzenie miało prze: |jeszcze trującemi gazami, wstrzymano Ra 


bieg spokojny. 


Obstrukcya Chorwatów. 
Budapeszt. W niedzielę odbyło się posiedzenie 


przy zakupnie lub 


razie dalsze roboty ratunkowe. 


Kandydatura Roosevelta. 


Berlin. Z Nowego Jorku telegrafują do „Lo- 
Prezydent Roosevelt oświadczył 


lub towar dobrowolnie sobie obrany wz cenie * K. 


nadesłaniu zamówienia powyżej Koron 40. 


. .. 
. . .. 


Zamach na pociąg guberzatorski, 


Kalkuta. W pobliżu Karagbur usiłowano 
wysadzić w powietrze pociąg, w którym 
jechał zastępca gubernatora Bengaln z żoną i 
swojem otoczeniem. Wybuch wyrwał dół w na- 
sypie, jednakże pociąg pozostał na szynach, — 
Przypuszczają, że chodziło o akt zemsty wy- 
dalonego robotnika kolejowego. 


Rozruchy w Persyl. 


Petersburg. Według doniesienia „Pet. Agen- 
cya tel.“ z Tebris ponowiły się w Urmii roz- 
ruchy, które zakończyły się wypędzeniem 
gubernatora. 


sumie 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
wiichat Konopiński. 


NADESŁANE. 
i (Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I-sze płętro. 
(Róg ul. Floryańskiej). Q Telefon 81. 
Godz. przyjęć od 9 do i przed poł. 
Godz. ordynac. od 3 do 4 po poł. 


Oddzielne ambulatoryum dla mniej za- 
możnych osób. 4624 17 


Roentgenowski o 


z przenośnym aparatem. 


Szwedzka e 
styka lecznicza. = 


- Znakomite przetwory do 


czyszczenia i pielęgno- 
!! Quwelina, 


wania zębów i ust, 


Powszechnie 

s używane, 
$ 4 
p 

Dr E. Supiński 


ordynuje w chorobach dzieci w Zakopanem, 
ul. Krupówki 1. 97. 65506 1—10 


pieroszorzędna Szkoła tańców 
K: Witkay I Syna 
Rynek główny, l 34, „Pałac Spiski“ 


Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 


1 lub 2 pokoje 


z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka 
1 24%, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze 
ZÓKOPIME otwarty przez cały rok. — 
Cena od 3 do 5 złr, 


4947 12 12 


Przy gradh i zabawach, składkach i zapisach 


pamiętajmy 


oTowarzystwie „Szkoły ludowej": 


Warszawianka“ pensyonat 
n 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, y grudnia. (Giełda południowa.) 

Marki 117:87. Renta majowe 96'55. Renta koronowa 
węgierska 9310. Akcye austr. zakł, kred. 633'50. Akoye 
węg. zakl, kred. 752750. Akcye Anglobanka 29200. Akcye 
Uniosbanku 582-00. Akcye Bankvereinu 515'60. Akcye Län- 
derbanku 4089-25. Akcye kolei państwowych 668/25. Low- 
edy 151-—, Akcye koiei Elbethal —*—. Akcye fabryki 
bro: Akcye tytoniowe Alpiny 584—, 
Rima-Muranyi 561600. Akope praskiego Tow. żelaznego 
———, Losy tureckie 18150. Ruble 253'25. £ 

Usposobienie: ospałe. 

Beriin, 9 grudnia. (Giełda poranna.) 

Akcye krodtówe 198-90. Tow. dyskontowo 16920, 

Usposobienie: słabe. 4 


EE TO we 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
z 9 grudnia (godz. 1 w południe.) 
È (. Waluty., ` płacą żądają 
Ruble papierowe. . « « « « s s s « „252 25 258 25 
Marki niemieckie, . . «a « « s s e „117 40 147 80 
Franki papierowe . . . s.e.. « . 8560 26 20 
Dwudziestofrankówki w złocie, . « . . 19 16 18 26 
M. Listy zastawne. 
b’, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — — — 
4/07, Listy zastawne Banku hipot. . . % — +08 m 
4% n » n A R e Fai 
2], List Banku krajowego 59 50 100 50 
aD ja — y Faan i o» dt > 
Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 50 97 50 
si. i, "Wax ika. â a 4l-letn. 97 — 98 — 
43/4 a » » a " CJ 51-letn. 93 50 94 b0 
fil. Obllgacye I pożyczki. = 
4%, Galicyjskie obligacye propinacyjna . 97 25 88 
4%, Pożyczka krajowa £ r. 1783, „ . © 9450 9560 
43/, s miasta Lwowa . t A 55 e. he -- 
4:),0/, Obligacye komunalne Banka . 
a; A ź ~ kolejowe. s- - * * 94 60 83 60 
V.L osy 
Losy miasta Krakowa . s « « oaa. 87 — 109 = 
V. Akcye. 
Akcje Banku hipotecznego we Lwowie . 563 — 3566 - 
kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 550 — 5036 ~ 
VI. Publiczne zapisy długu, 
4'/, wspólna renta papierowa . . . 9650 87 — 
a a Srebrna „ .. « „ . 2640 0600 
4°/, renta koronowa anstryacka . . . . 96 50 #7 — 
4h > węgierska . . „ « 98 ~ 88 60 
49, .  anstryacka w złocie . . » « 114 — 114 60 
4, „ węgierska x ms. „11025 11Q YS 
. Kraków 


Emila GOKIWASSETA croira se. 


Bogato ilustr. cenniki ns żądanie darmo 


` 


ae Nr 567. 


Koledy Patenty 


Ą Di skind i yim RAE 


w Krakowie, ul. św. jana 3, 

wydała i poleca: 

Flasza 1. „50 najużywańszych ko- 
lęd* na 4 glosy kam | Par- 
tytura i głosy . . . . 
Głosy pojedyncze . . 

Langer Ant. Fr. Zbiór kolęd na 
orkiestrę dętą. Komplet głosów 

Richling W. Zbiór najużywańszych 
koięd, tudzież pieśni adwento- 
wych, postnych i wielkanocnych 
z towarzyszeniem fortepianu lub 
organn ; 

— „Pastoraiki*. Preludya pasto- 
ralne na organy, zebrał Stani- 
sław Niepielski . ; . 38— 

Senowski G. Zbiór kolęd na cytrę 150 

Księgarnia poleca wielki wybór nowości 

muzycznych. — Katalogi wysyła się na 

żądanie darmo. 5604 1 10 


(eltkąta uczennica O klasy 


poszukuje korepetycji. Może również udzielać 
początków muzyki i języka francuskiego. M. 
K. poste restante Kraków. -5617 1 2 


- 
Handlowiec 
ratynowany buchalter, doświadczony bilansista, 
znający korespondencję polską i niemiecką 
przyjmie stałą posadę w Krakowie lub zajęcie 
przy rocznych obrachunkach i t. p. O łaskawe 
zgłoszenia uprasza pod adresem, Jan Dębski, 

Kraków, Podzamcze 22. 5619 1 3 


Automobil « r». - 


Motocykl z wózkiem 5 HP. 

Aparat fotograficzny Góerza 9>12 jest ta- 
nio do sprzedania, Andrasik, Szewska 7, JP. 
od 1—3 po południu. 561 11 5 


Polecam 


sery szwajcarskia (krajowe) własnego wyrobu 
po 1 K 50 hal. za kilo i sery śmietankowe po 
1 K 40 hal: za kilo. I Rand, — Podgórze, 
ul. Twardowskiego 9. 2 


Do Rodziców! 


Przyjmę zaraz, lab od 1 stycznia 1908, 4 
uczni ž I lab II kl. gimn. tylko po 50 koron 
miesięcznie, z utrzymaniem, obsługą, światłem, 
opałem i bezpłatną korepetycyą codziennie. — 
Zgłoszenia J. S. R. ul. Poniatowskiego 8, II p 
na lewo, Kraków. 5613 1 3 


Interes mustrski 


z obrotem 10.000 złr. rocznie, z powodn sto- 
sunków familijnych do sprzedania. Egzystencya 
pewna, fachowa wiadomości niekonieczne. 
Wiadomość w Gł. Ajencyi Dzienników i 0- 
głoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 5614 1 3 


Poszukuję 


zdolnego pomocnika. Posada do poiacją Zaraz, 
Zygmunt Wieczorek, Kraków. 5621 1 


Koron 
6 — 
s= oi 


5— 


2'40 


Posada 


praktykanta biurowego do obsadzenia. — Wa- 
runki: ukończona Akademia handlowa lub ró- 
wnorzędne wykształcenie. — Zgłoszenia A. G. 
poste restante Kraków. 5615 1 2 


LIKIEY 


francuskie i holenderskie orygi- 
nalne po najtańszych cenach 
sprzedaje handel pod firmą 


Wojciech Olszowski w Krakowie, 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej, 
5563 1 0 


Mlody kupi 


pragnie wziąć udział kapitałem 
w małem przemyśle lub biu- 
rze przesyłkowem. 
Zgłoszenia pod P. M. przyj- 
muje Biuro towarowe dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie, 
ul. Starowiślna 27. 


5508 1 3 


L. 62149/07. 


Dołoszenie. licytacji. 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje pu- 
bliczną licytacyę celem oddania w przed- 
siębiorstwo zburzenie kompleksu bu- 
dynków przy ui. Wąskiej l. or. 9, 7 
5, 3 1 przy ul. Józefa l. or. 23. 

Termin złożenia pisemnych ofert wy- 
znacza się na dzień 14 grudnia b. r. 
w biurze Budownictwa miejskiego. 

Wadyum wynosi 500 koron. Warunki 
saczegółowe oraz plan położenia budyn- 
ków przeglądać można w binrze Budo- 
wnictwa miejskiego między godzinami 
ll a 2 w południe. 

Kraków, dnia 6 grudnia 1907. 

Leo. 


NIEMA JUŻ ASTMY 


Znika natychmiast. 
Pochwały: Sto tysięcy fran- 
ków, złoty i srebrny medal 
i hors concours. Wyjaśnienia za darmo, 

opłacone. Pisać pod adr.: Dr Cióry, 58, 
Boulevard St. Martin, Paris. 612350 


5601 


J 


A 


przedmiotów z mieszkań. 
| 


Obszerny lokal 


na warsztaty, magazyny etc. natych- 
miast dc wynajęcia. 
Wiadomość w biurze „Universum“, 
Basztowa 19. - 5597 1 3 


Adwokat Dr Przybyło 


„ w Krościenku n. D. 
(obok Szczawnicy), poszukuje k6tcy- 
pienta. 5598 1 3 


Mundantka - 


pisząca bardzo biegle po polsku i po 
niemiecku na maszynie „Underwood“, 
tudzież z ładnem pismem ręcznem, znaj- 
dzie natychmiast umieszczenie w kan- 
celaryi notaryalnej w Podgórzu. 
Zgłoszenia tylko osobiste, przyjmuje 
rzeczona kancelarya w godzinach urzę- 


dowych. 5596 1 8 
? poszukuje lekcyi z matematyki, 
Inżynier fizyki i geom. wykreślnej w 


zakresie aż do 2 lat filozofii. 
Zgłoszenia: Czyżowski, Krowoderska 54, 
5514 8 3 


BIURKA 


zaluzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- 
sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma- 
honiowego, oraz modne kompletne urządzenia 


4|dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 


jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą 


ZYGMUNT LAUER 


w Krakowie, Rynek 34, I p., Linia C-D (Pałac 
Spiski). Telefon 713. 


Filia we Lwowie, Sykstuska 29. — Ilustr. kata- 
logi darmo i opłatnie. — Ueny i warunki 
bardzo a 2 NA, lą RELE 4270 33 100 


„ATÓŃ 


opatent. aparat do hygieni- 
cznego czyszczenia: 
muzeów, księgozbiorów, pomie- 
szkań mebli, dy wanów, portyer, 
pościeli i t. p. bez wynoszenia 


Do ruchu ręcznego lub elektrpcznego. 


Polecenia i uznania tego apa- 
ratu przez najwyższe powagi 
jak: Profesorów, Księży, Le- 
karzy i t. p. 

Wybiera on kurz, mole i za- 
radki robactwa z przedmio- 
tów. 5816 

Generalne zastępstwo tych 
aparatów zaprowadziło dla 
P. T. Publiczności abonament 
czyszczenia na bardzo przy- 
stępnych warunkach. Bezpła- 
tne produkowanie pracy tego 
aparatu bez aparatu bez obo- 
wiązku kupna w godzinach 
urzędowych 


w „Biurze Czystość“ 


przy ul. Wiślnej I. 8, w Krakowie. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiollońska 10. 


ołtarzy, ii 


NOWA R 


wyjcdnywa 
inżynier 
5047 3 60 


J. Knópielmiticher, 


EFORMA 


Wiedeń, Il, „AL. Praterstrase 37. | 31. 


znane ze swej trwałości i dobrego kroju 


„damskie i męskie firm: 


Hanan & Son Naw- 


York i Humanic, Boston U. S. A. 


poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. SKORCZEWSKIEGO | 


Kraków, Floryańska 13. 


| POLANIEWICJA 


4542 2 5 


Na „Gwiazdkę“ 1907. 


Księgarnia G. GEBETHNERA i S-ki 


w Krakowie, Rynek GŁ l. 23 (naprzeciw odwachu) poleca 


Wielki wybór książek 


dla dzieci i młodzieży 


Ostatnie wydawnictwa: 


Amicis de Edmund, Merce, książka dla 


w różnych językach. 


Koron 


chłopców, przekład Maryi Kono- 


pniekiej. Wydanie popularne. Karton. K. 2. Wydanie wytworne na 
papierze "ainar y ty ozdobione 20 illustracyami brosz. Kor. 5. — 


W ozdobnej poprawie . 


Andrews Jane. © siedmiu siostrzyczka a, Opowiadanie dla dzieci, 


przekład z angielskiego E. L. Karton : 

Moje wspomnienia, Rok "1863, sze 6: rysunkami, 
K. Gorskiego. Karton 2:60. W ozdobnej oprawie . . . 

Bukowiecka Z. Jak Piastowie budowali Polske. Opowiadania. 


Brykczyński St. 


3240 
1:30 
Karton 1:60 


Chociszewski J. Eiiwtorya polska, w cz wór a. 


wiona 80 hal. Karton. . . . . 


jema 


Dalsèmea J. Pam z Aniypodów, Przygody na lądzie i morzu, "spisane 


dla młodzieży od 12 do 15 lat, z wielu rycinami. Przekład z franc. 


Gould A. Dzieci matki przyrody. Pogadanki o życiu zwierząt 
i roślin ze słowem wstępnem Wacława Jezierskiego. Przekład z an- 


gielskiego E. L. Z 200 rycinami w tekście. Karton. 
Piękna duża książka Ww formacie arku- 
szowym z 44 obrazkami kolorowanemi i 4 czarnemi, 


Jak się bawią dzieci. 
kami Bratka . 


Morzkowska A. Przygońsy "Mani w 


Bajka z obrazkami rysunku K. Gorskiego. Karton.. . . 


z ki com 


zaczarowanym ogrodzie. 


Okołowiczówna Stanisława. Światefka. Powiastki dla młodszej dziatwy, 


z 28 rycinami. Karton. . 


Przyborowski W. Racławice. Powieść historyczna "dla młodzieży z 6 


illustr. Br. Gembarzewskiego. Karton. 2:60. W ozdobnej oprawie . 


Terecsa-Jadwiga. Gabryela. Powieść dla dorastającej młodzieży, z rysnn- 


kami K. Gorskiego i portretem N. Zmichowskiej. 
W oprawie . 


Szczegółowe katalogi na żądanie gratis i franco. 


Bardzo tanie kasetki z perfumami po K 
poleca 


Karton. 4 kor. 


5578 


2 
> 


4 i wyżej 
5605 1 0 


250, 3, 


EFEOFIL BEK NIEJR 
Kraków, Dluga 4, naprzeciw Izby Handlowej. 


Miejska Nasa 


Jszcętnaśi 


w Bochni 


podaje do powszechnej wiadomości, iż z dniem 1| 
stycznia 1908 r. podwyższa procent od wszystkich 


wkładek oszczędnośbi z + 


110 0/ 


ja 10 nu 


Do 


i przyjmuje nowe wkładki na 5% 


od -15 grudnia b. r. przy 


Z oprocentowaniem 
AAE dopisywaniu 


odsetek do kapitału bez potrącenia podatku rento- 


wego. 


5684 2 3 


MEAN 
j „Jaira“ Kali chloricum pasta do zęków, 


wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon- 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


Wyrób i główny skład 


APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE: 


KE 
„IBAN Antysepiyczna woda do ust, 


znakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zębów i do płukania ust. 


Flakon Kor. i20. 


4295 30 42 


egzaminowany i zaprzys. rzetznik pałentow) Ma 


BAZAR CUKROWY 


w Krakowie, Sławkowska 8. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia natychmiast. | [4 


. 15. Décembre. 


Excellement compris! Ecrivez, ja vous prie 
teujours si lisiblement. Quant à votre question, 


je vous jure par ce que j'ai do plus sacré, par s) 


notre amour, que c'est l'extrême dénigrement! 


Je suis tout bouloversë par tant d'infamie et - 


d'intrigue! Par la mémoire des nos moments 
bieniieureux je vous adjure, ne laissez vous 


troubler par ces gens misérables! Vous me faites | Beg 


de chagrin immense, gi Vous — bien connai- 
ssante Lintensite des mes sentiments — me 
croyez capable de faire une sacrilego, cepable 
de vons tromper! Non, mon soleil! libre et in- 
dópendant j'attends le moment, qui nous anira, 
Et cette heure vient, parceque ainsi vivre 
comme maintenant, c'est impossible, c'est pir 
que la mort! A toutes lesautres questions dans 
une lettre détaillée aussitôt que possible. Con- 
fiauce! Amour! Espé-rance! Toujours !! 5599 


Mam do odstąpienia 


zaraz dzierżawę w powiecie jarosławskim, 251 

morgów na lat 12. Adres złożony w Gł, Agencji 

Dzienników i Ogłoszeń, Kraków. Sławkowska 2, 
5575 38 


Cukiernia W Nowaka dawnij I Bauman 


w Bochni, 
przyjmie początkowego młodego Sil- 


bjekta i ucznia do nauki 
5508 8 8 


Około 100 rubli 


zarobić może każdy umiejący czytać i pisać 
po polsku. Zapytania w języku polskim nad- 
syłać pod adresem: Karlsruhe (Baden) Post- 


fach Nr 25. 5485 2 5 
z praktyką biurową kilkule- 


Pr awnik tnią, biegły stenograf i pi- 


sarz maszynowy, szuka zajęcia: biurowego pod 
„Praca“ poste restante Kraków, za okazaniem 
"= (WATZOFACOWEBA 5591 3 3 


Rosa zaliczkown 
[ill Banku hipotecznego 


w Krakowie, 
ulica Bracka L. l. 


Pożyczki ze skryptami notaryalne- 
mi (splata ratami tygodifiowemi, mie- 
sięcznemi, kwartalnemi). Pożyczki na 
zastaw kosztowności (złota, srebra, 
drogich kamieni) i papierów wartościo- 
wych od 10 K począwszy. 4114 26 0 


Los, który może wygrać 


100.000 R dostanie 
ZA DARMO 


każdy uto kupuje przedraiot złoty lub srebrny | 
od 6 kor. u S. ZAHNA, przy ul. Floryań- 
skiej 1. 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 170, zega- 
rek czarny złr. 2 —, zegarek srebrny system 
Roskopf latent złr, 4*—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 350. Budzik świe- 
cący w nocy złr. 150, Zegarek złoty złr. 9:—. 
Łańcuszki srebrne od zł. 1—, Gwarancya 
4-letnia. W razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnie, 4743 13 20 


nowe do podróży, 


i pudła warszawskie na 


| 29% 


rmolady do przekładania, andrutA | $ 
pod torty i placki i cukry do ubiera- | § 
nia ciast świątecznych poleca najtaniej | Bę 


w irakowić; 
róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku 1. 20, 


poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe: 


Meble ogrodowe i werandowe — leżaki — ii wikii- 


Walizki każdej wielkosci, wszelką galanteryę koszykarską 


99099020694929999.99299999990909990999099090 


Poniedziałek 9 Grudnia 1907 


b~ EP: N 


E EE Lp) 


GOIRZARA!! 


\ w Krakowie i wogóle za granicą 
M] niebywała, a dla każdego ciekawa, 
pożyteczna i realna. 


KU 


| Wyroiy 2 kamieni Uralskih: 


zmałachitu, jaszmu, selenitu, topazów, 
Ar A awanturynów it p, a mianowicie: 
Szkatułki do biżuteryi, popielnice, bre- 
loki, pieczątki, spinki do mankietów, 
kałamarze, obsadki do piór, przyciski, 


| kolie topazowe, oraz piękne groty, FA 

j góry i kolekcye minerałów dla pp. 

j Studentów — ponadto różnorodne ka- 

mienie do biżutnryi: dia pierścionków, 
i kolczyków. bransolet, brosz, dla rą- 
@ czek do parasoli i lasek, dla ozdo- 

by papierośnic i t. p. 

Wszystkie towary wyborowe, osobiście 

przez właściciela wybrane i przed 

4 paru dniami przywiezione z Uraln. 
Ceny umiarkowane. dla wszystkich 

A przystępne. 5470 6 12 


Ul. Karmelicka 37, li. piętro. 


Vis- á- vis stacya tramwajowa. 


Dowiedziawszy się 
że kursują weksle zaopatrzone moim pod- 
pisem, zawiadamiam, że nie pożyczam 
wcale dla siebie pieniędzy i nie pođpi- 
suję żadnych weksli. 

5592 33  Szewa Amalia Anisfeld. 


MIESZKANIE. 


3 duże, suche pokoje z wodo- 
ciągiem na wysokim parterze, 
oraz kuchnia duża, widna na 
dole za 35 złr. miesięcznie da 
wynajęcia we wiili Nowa Wieś 
L. 83. 7 minut od stacyi tramw. 
za Parkiem Krakowskim. 
Wiadomość: Jan Nagel, Kra- 
ków, ul. Szczepańska 11, han- 
del korzenny. 5510 7 10 


Skład Jabłek 


tyrolskich, bukowińskich, serbskich, sztetynek 

renet szarych i srebrnych po 20—30 ct. kilo. 

W cnkierni: Floryańska 37, obok Bramy Flor. 
* 5087 14 14 


| KRAROWKA CEKOOA KLECZA 
A. Piasecki, Dluga 10. 


ulica Floryańska 2, 4974 8 0 MA 
Hotel Drez Kraków- j 


BAGNAfGr 


i rutynowany korespondent niemiecki z dłuższą « 
praktyką komercyalny, pierwszorzędnemi pole- 
ceniami, poszukuje odp. posady ed 1 stycznia 
1908, Łaskawe zgłoszenia pod M. K. M. poste 
restante Kraków za okazaniem kwita insera- 


towego. 5570 8 8 


Na Św. Mikolaja 


najpiękniejszemi podarkami są kanarki 
harceńskie; każda inna rzecz da się za- 
pomnieć, kanarek przypomina się śpie- 
wając; zatem nadają się na obecny czas. 
Wielki wybór do dyspozycyi Szanow- 
nej Publiczności poleca Stanisław $o- 
chacki z Jasła, w Hoteln Krakowskim 


Nr 32, II p., Kraków. 5516 5 5 
+ 


2322 7 0 


kapelusze damskie. 
Zarząd Bazaru. ' 


lantad oriopedyczny | 


Dra GHLUMSKIEGO, docenta Uniwers. Jagieli 


merhanoteraponiyczny 


Kraków, Rynek Riepurski 12. Telefon 540. 


Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róntgena. 
Własny wyrób bandaży i aparatów. 
Leczenie chorób stawów i kości 
kręgosiupa i kończyn. 


JÓZEFA 


zdjęć. — Części składowe zawsze na 


dokładnie i szybkę. — Najnowszy gramofon „,lonarin* z tubą kwiatową i 10 
płyt podwójnych 35 złr. — Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 


(reumatyzmn 1 artretyzmu), skrzywien 
5006 15 0 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniołek*, 
który gra całkiem bez szmeru i wyraźnie, 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy kraj. Skład hurfowny i częściowy Gramofonów I Forografów 


WEKSLERA 


w Krakowie, Grodzka 71, 


najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. 
Akcyjnego z marką „Aniołek* które uznane zostały za najlepsze 
na całej kuli ziemskiej, — Największy skła] Gramofonów i płyt najnowszych 


stadzie. — Reperacye wykonywa się 


5068_11_16 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


